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Depesza
Generalissimusa STALINA 

do Premiera 
Cyrankiewicza 

Prezes Rady Ministrów RP 
Józef Cyrankiewicz otrzy­
mał od Generalissimusa Jó­
zefa Stalina depeszę nastę­
pującej treści:

„Do Prezesa Rady Mini­
strów RP J. Cyrankiewicza 

w Warszawie
Proszę Pana, Panie Pre­

mierze, przyjąć wyrazy mej 
serdecznej wdzięczności za 
przyjacielskie życzenia, zło­
żone z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

J. Stalin."

iELKOPOLSKI
Poznań poniedziałek 20 listopada 1950 r. Nr 320 (2059)
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Członkowie Rządu RP na urocz stoścr otwoicia Kongresu, 
Od lewej min. Rapacki, mamalek, Kowglsk-, ni n Modze­
lewski, wicepremierzy M:nc i Chelclwwski, Prezes NIK 

Jóźwiak i min. HebanowskiPokój zwycięży wojnę!
Trzeci dzień obrad II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

w WARSZAWIEWARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. na porannym 
posiedzeniu II Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Warszawie przewodniczył Lombardo Toledano.

Przewodniczący komunikuje 
następnie delegatom, iż do pre­
zydium Kongresu napływają 
liczne depesze, w których 
przedstawiciele nauki i kultu­
ry, osoby prywatne oraz orga­
nizacje wyrażają poparcie dla 
Kongresu.

Przyjęcie
dla uczestników Komresu

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 18 bm. -w salach recepcyj­
nych Państwowego Teatru Na­
rodowego, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy Jerzy Albrecht 
podejmov/ał uczestników II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, z przewodniczą­
cym prof. Joliot-Curie na czele.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Rady Państwa oraz 
członkowie Rządu z premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremie­
rami Mincem, Chełchowskim i 
Korzyckim.

Obecni byli również członko­
wie korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem korpusu ambasa­
dorem ZSRR w Warszawie W. 
Z. Lebiediewem na czele.

Depesze takie napłynęły z 31 
krojów, m. in. z Afryki Połud­
niowej, Algeru, Brazylii, Ekwa­
doru, Afryki Środkowej, Viet- 
namu, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i z Niemiec 
Zachodniclf oraz szeregu in­
nych krajów. Setki depesz 
wpłynęły do prezydium Kon­
gresu również od Komitetów 
Obrońców Pokoju z różnych 
miast i miejscowości Polski.

Po odczytaniu komunikatów 
sekretariatu glos zabrał przed­
stawiciel obrońców pokoju z 
Finlandii Meltti. Stwierdził on, 
że fińscy obrońcy pokoju roz­
szerzaj swą działalność nie­
zależnie od różnic w orrontacji 
politycznej, religii lub świato­
poglądu. Mówca zwraca się do 
Kongresu aby tak długo doma­
gał się zakazu, broni atomowej 
i nie ustawał w wysiłkach na

Józef Popiłaś
podsekretarzem stanu
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent RP mianował ob. Józefa 
Popielasa podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Komuni­
kacji.

Jeszcze jeden dokument
demasluie przygotowania 

mocarstw zachodnich 
do storpedowania Kongresu Poko;u

PRAGA (PAP). Praskie biuro agencji „TeIepress■• pu» 
blikuje otrzymany dokument, demaskujący przygotowania 
rządów USA. Wielkiej Brytanii i Francji do storpedowania 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie.

ŚWIATOWYM KONGRESIE 
OBROŃCÓW POKOJU

1 doszło do w.adomości. że 
Światowy Kongres Obroń 

ców Pokoju odbędzie się w 
Warszawie około 15 albo 16 
października.

O Wysoka Komisja Sojusz? 
" nicza wydała nakaz nie? 

udzielan a zezwolenia żadnej 
osobie, składającej podanie o 
zezwolenia na wjazd lub 
przejazd, celem wzięcia udz!a= 
łu w tym Kongresie.

Dlatego też wszyscy prag­
nący uzyskać zezwolenie na 
wjazd albo przejazd w okresie 
od dn a otrzymania tego pisma 
i do końca października, po­
winni być poddani szczególnej 
surowej kontroli, by wszystkie 
osoby, co do których zostanie 
stwierdzone, że udają s.ę albo 
zamierzają udać się do JVar- 
szawy — nie uzyskały zezwo? 
lenia na wjazd lub przejazd,

t) Niniejsze pismo należy 
rozpatrywać łącznie z 

pismem nr ctb/260 z dn.a 22 
czerwca 1950 r. i w pierwszym 
rzędzie należy zwrócić uwagę 
na

Zarządzenia wydane przez 
wspomniane rządy, zostały o- 
pracowane jeszcze na początku 
sierpnia br. natychm ast po o? 
publikowaniu wiadomości o 
proponowanym zwołaniu Kon­
gresu do Warszawy.

Wspomniany dokument, po? 
chodzący od działającej w 
Niemczech Zachodu.Ch „Zjed? 
noczonej rady do spraw tram 

, zytu“, składającej się z przed­
stawiciel: USA, Francji 1 An­
glii. ujawnia w pełni fakt snu­
cia przez te kraje planów 
przeszkodzenia za wszelką ce­
nę zwołana II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie.

Tekst wspomnianego doku­
mentu brzmi następująco:

Zjednoczona Rada do spraw tran­
zytu — tajne.

Trzechstronna służba do spraw 
ruchu.

Adres brytyjski — Herford 
Bauer. 15.

Adres amerykański — Herford 
A P. C — 757 armia Stanów Zjed­
noczonych (przez S. M. S-).

Adres francuski — S. P. 
B P. M. 515 ctb/260/2.

Telefon. Herford 2941 — 
kowy — 24 — 21 sierpnia

Do wszystkich instytuc
dających zezw tlenia i do wszy­
stkich aqend «anV tonu mc' rł' 
wydanie zezwoleń ptzv wyso­
kiej Komtsj' Sojuszn.czej- 1

51034

dodał- 
1950 r. 
'i wy-

O

rzecz pokoju, aż minie niebez- ' dy przybyła delegacja z Tunisu 
pieczeństwo wojny. Stanowi- paprasza do 1. .
sko to zostało .potwierdzone w 
Finlandii 900 tysiącami podpi­
sów pod Apelem 
■skim.

Mówca zapewnił 
sków zebransch, że 
cy pokoju oddadzą wszystkie swe 
siły dla wypełnienia zadań, jakie 
postawi przed nimi II Światowy 
Kongres Pokoju.
Przedstawiciel górników

szkockich. John Miller, z obu­
rzeniem mówi o roli, jaka ode­
grał rząd angielski, uniemożli­
wiając} odbycie II Światowego 
K ngresu Fokom w Sheffield. 
Górr;"v szkoccy bvli tą decy 
z ją oburzeni i zaskoczeni.

Mówca stwierdza wśiód o- 
klasków. że delegacje górników 
szkockich, zwiedzające Zwią 
zek Radziecki i Polskę w spra­
wozdaniach oświadczają, że 
„żelazna kurtyna" jest mitem i 
że jeżeli się gdziekolwiek 
znajduje, to .po drugiej, stronie 
Kanału. La Manche., :

Kolejnym mówcą był ks. 
Armstrong, który bierze udział 
w Kongresie jako obserwator z 
ramienia chrześcijańskich pa­
cyfistów Irlandii. . Wyraża on 
głębokie przekonanie, że wszel­
kie nieporozumienia między na­
rodami mogą być pozytywnie 
załatwione drogą pokojową.
■ Wyjaśniając stanowisko chrześci­
jańskich pacyfistów ks Armstrong 
podkreślił z naciskiem że piSfekó- 
nania n:e pozwalają im uczestnj- 
-czyć w wojnie.

Zahamowanie zbrojeń i in­
nych przygotowań wojennych 
Wyzwoliłoby wielkie zasoby 
twórczej energii, którą byłaby 
zużytkowana w 
cy dla 
świadczenie 
oklaskami.

Następnie 
wodniczący 
słowackiej Hodinova-S.purna.

„Posiano nas tutaj — oświad­
cza mówczyni, abyśmy w imieniu 
całego ludu czechosłowackiego, 
przed obliczem całego świ#ta 
stwierdzili, że niezachwianie sto- 
Imy na slrażv pokoin. Pragn!emy 
7 jeszcze większą energia krzy­
żować zbrodnicze plany rozpęta­
nia nowej wojny."
Wśród buizhwych owacji Hodi- 

nova - Spurna wyraża przekonanie 
że pokój zatriumfuje nad wojną.

Przewodniczący Obrad podajc do 
wiadomości Kongresu,, że na obra-

Sztokholm-

wśród okła- 
fińscy obroń-

> prezydium dwóch 
członków delegacji — dr. Sliman- 
Be.ą-Slimąn Ali-Ben-Amar. .Wśród 
hucznych oklasków zaproszeni zaj­
mują m.ejsca w prezydium.

Gdy Lombardo Toledano o- 
głasza, że przekazuje przewod­
nictwo nad obradami przedsta­
wicielowi Chińskiej Republiki 
L' dowe.j — Kuo Mo-Jo, nastę­
puje żywiołowa owacja na 
cześć Chin Ludowych. Wszys­
cy obecni na sali powstają z 

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Nowomionowany 
ambasador USA 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

18 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany ambasador 
Stanów- Zjednoczonych Amery­
ki p. Joseph Flack. Ambasado­
ra powitał na dworcu dyr. pro­
tokołu dyplomatycznego mini­
sterstwa spraw zagranicznych
— Henryk Birecki. j

Fraąment prezydium

Fragment sal: — no pierwszy m planie delegacja polska

Wspaniały przebieg
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

dobra
to

pokerowej pra; 
ludzkiego. O- 
sala przyjęła

zabiera głos prze- 
delegacji czecho-

par. 5.
W imieniu Zjednoczonej 
Rady do spraw tranzytu 
zastępca dyrektora dy­
rekcji wydzalu zagra­

nicznego
(—) T. J. Heclligan

35-osobowy 
moskiewski 
zespół taneczny 

wystąpi w Poznaniu
W ramach Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kici i z okazji odbywającego 

i się w Warszawie II Światowego 
i Kongresu Obrońców Pokoju 

■ przybył do kraju 35-osobowj- 
Moskiewski Zespół Taneczny 
Bierożka, odznaczony I nagro­
dą na Międzynarodowym Festi­
walu Młodzieżowym w Buda- 
peszcie.

WARSZAWA (PAP). Masowym udziałem w najróżnorodniej­
szych imprezach organizowanych w całym kraju pi zez robot­
ników, chłopów i inteligencję pracującą w ramach Miesiąca 
Pogubienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
skie manifestuje swe gorące uczucia 
ZSRR oraz swą wolę czerpania 
siągnięć narodów ladzieckich.

Wymownym tego dowodem 
jest prz‘ebieg Miesiąca w całym 
kraju.

Np. w województwie katowic­
kim zoiganizowano już ponad 
1.980 odczytów, zaznajamiają­
cych społeczeństwo miast i 
wsi ż życiem, pracą i osiągnię­
ciami narodów Związku Ra­
dzieckiego.

W Miesiącu zaznaczył się oży­
wiony rućh łączności miasta ze 
wsią. . W miesiącu Rslopadzie . zór- 
ganizowano ponad 240 wyjazdów 
robotniczych ekip na wieś Ekipy 
zaznajamiają ludność wiejską z o- 
siągnięciami Zw.ązku Radzieckiego 
oraz, współpracują przy zakładaniu 
kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i pomagają chłopom w 
przeprowadzaniu drobnych napraw

Na obszarze całego województwa 
z każdym dniem wzrasta liczba im­
prez kulturalnych, które zaznaja­
miają, społeczeństwo z dorobkiem 
kulturalnym, naukowym i artystycz­
nym narodów radzieckich.

W woj. poznańskim 
realizują w Miesiącu 
„Kolo TFPR w każdej

dla
przykładu

społeczeństwo poi- 
bratnich narodów 

ze wspaniałych o-

wszysfkcih 
glaszając na

dziedzinach żvc.a wy- 
wsi odczyty, uro.?-

w całym kraju 
maićąne występami zespołów świet­
licowych.

O podobnym przebiegu Mie­
siąca Pogłębienia 
Polsko * Radzieckiej 
również z innych województw 
kraju.

Przyjażni 
donoszą

L
Zespół moskiewski wystani |

w Poznaniu dwa razy, a to 24 
f 25 listopada br- o godz. 19-30 
w Teatrze Wielkim-

chłopi 
hasło: 

groma­
dzie". W ciągu pierwszego tyl­
ko tygodnia Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej zorganizowano w tym wo­
jewództw^ 157 nowych kó 
TPPR. Aktywiści Towarzystwa 
wygłosili w różnych środowi­
skach około 1,600 odczytów o 
życiu narodów .Związku Ra 
dzieckiśgo. zaś ekipy artystycz­
ne zorganizowały ponad 400 
■'mprez, z czego więcej n’.ż po­
łowę we wsiach.

I W ramach łączności miasta ze 
•wsią 62 ekipy robotnicze pópulary- 
Izują wspaniały dorobek ZSRR we

Amerykanie bombardują 
spokone miasto i wsie koreańskie 
Potworne wyczyny lotników-gangsterów

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda" zamieszcza na swych 
łamach sprawozdanie swego ko­
respondenta z Korei Czurinowa 
o krwawych zbrodniach inter­
wentów amerykańskich, aoko- 
nywahych ńa bezbronnej lud­
ności cywilnej Korei.

Coraz silniejsze przeciwude- 
rzenia Armii Ludowej — pisze 
Czurinow — Wywołały wście­
kłość Mac Arthura, wydal więc 
on-rozkaz wzmożenia masowych 
barbarzyńskich nalotów na spo­
kojne miasta i wsie Północnej 
Korei.

W dniu 6 listopada przeszło 
20 samolotów amerykańskich 
krążyło nad miastem Kange, 
zrzucając balony z łatwopalnym 
płynem. Przez 3 dni miasto było 
objęte płomieniem i spowite gę­
stymi chmurami dymu. W wy­
niku tego potworrjego czynu- % 
miasta uległo zagładzie.

Barbarzyńskiemu nalotowi po 
wietrznemu i okrutnemu bom­
bardowaniu poddane zostało 
również miasto Singisu.

W ciągu 2 dni z rzędu prze­
szło 300 „latających fortec",

kańców. Miasto zostało całko­
wicie spalone. Ten sam los do- 
sięgnął.też miasto Monpo, któ­
re legio w gruzach. Liczne gma. 
chy szpitalne, w których prze­
bywali ranni żołnierze i ofice­
rowie Armii Ludowej, spłonęły. 
Setki rannych doznało śmier­
telnych oparzeń. W dniu 14 li­
stopada samoloty amerykańskie 
dokonały ponownie barbarzyń­
skiego nalotu na Monpo i ob­
rzuciły zgliszcza miasta bomba­
mi i balonami z łatwopalnym 
płynem. Tereny zrujnowanego 
miasta zamieniły się w bez­
brzeżne morze płomieni.

Z frontu walk w Korei
MOSKWA (PAP). Aqencja- 

PASS poda je, że dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej nadało w dniu 17 li­
stopada komunikat treści na­
stępujące;:

Wo-jSka Armii Ludowej to­
czyły aktywne działania wo­
jenne przeciwko amerykańskim 
i póludniowo-koreańskim woj- 

nurkowców i myśliwców nisz-iskom na dotychczasowych po- 
czyło dzielnice tnieszkalne mia- życiach, na linii rzeki Czońg- 
sta, zabijało spokojnych miesz- czon i w rejonie Tokusen.



NARODY ŚWIATA
zmuszą do odwrotu siły wojny

i zrealizują program trwałego pokoju
o

Przemówienie Al. Fadiejewa na II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju
W drugim dniu obrad II Światowego Kongresu 0- 

brońców Pokoju, po przemówieniu Piętro Nenniego, 
przewodnictwo obejmuje p. d‘Arboussier, który udziela 
głesu delegatowi radzieckiemu, Aleksandrowi Fadie- 
jewowi. Sala burzą oklasków wita wchodzącego na 
mównicę słynnego pisarza radzieckiego.

WARSZAWA (PAP). Po- 
zwólcie, że przekazę wyrazy 
serdecznej wdzięczności przyja­
ciołom pokoju w Polsce, całe-, 
mu narodowi polskiemu i jego 
rządowi za gościnność, okaza- 
ną nam — zwolennikom poko- 

. ju całego świata — tu, na pol­
skiej ziemi. Zwracam się rów­
nież z pozdrowieniami do na­
szych brytyjskich przyjaciół 
którzy uczynili wszystko, by 
ludzie dobrej woli mogli wza­
jemnie uścisnąć sobie ręce w 
Sheffield. Nie jest winą przyja- 
ęiół pokoju w Anglii, że Kon- 
gres Pokoju nie mógł się odbyć 
w Sheffield, gdyż obecny rząd 
brytyjski, lub w każdym razie 
ci ludzie w rządzie, którzy ma­
ją dostateczną władzę, coraz 
bardziej wciągają swój naród 
na dr°!ję wojny, wbrew naro­
dowym interesom Anglii.

Wojowniczość
rządu Atłiee

Władze brytyjskie, zakazując 
odbycia Kongresu w Sheffield 
ujawniły, że między pokojo. 
wymi dążeniami narodu angiel­
skiego i wojowniczymi nastro­
jami jego rządu istnieją poważ­
ne sprzeczności.

W Anglii jest nie mniej przy­
jaciół pokoju, niż w innych kra­
jach, ale nie wszyscy oni zdają 
sobie sprawę z tego, jak bardzo 
realne' jest niebezpieczeństwo 
wojny. Przekonali «ie oni obec­
nie. że ich rząd nastrojony jest 
wojowniczo do tego stopnia 
że nawet zląkł się światowe’ 
stawy uczonego Joliot - Cur e, 
kompozytora Szosto.kowicza i 
ks. Boulier. Przyjaciele pokoju 
w Anglii mogli jeszcze ■ raz 
przekonać eię, że ich rząd prze­
de wszystkim obaw a się poko-

Amerykańskie zbrodnie w Korei
Nowa wojna światowa dobija 

eię już do naszych drzwi. Bez­
celowym byłoby zajmować się 
wróżbami — czy termin jest 
bliski czy daleki, kiedy wresz­
cie wojna wyważy drzwi; n:e- 
zbędne są środki, które nie do­
puszczą do wojny.

W naszych oczach, w ciągu 
dosłownie kilku miesięcy ol­
brzymi kraj, rządzony przez lu­
dzi, którzy dysponują wszystk'- 
nri bogactwami j dobrodziej­
stwami ziemi — przekształcił 
inny kraj z 30 milionami ludno- 
ści o wielowiekowej historii w 
kupę ruin, prochu i popiołu.

Kraj zalany został krwą dzie­
ci. Wszystkie potworności fa­
szystowskiego zdziczenia, które 
były rozpatrywane na procesie 
norymberskim, odżyły przed o- 
czyma matek w umęczonej Ko. 
rei. 

Tngiczny Sos 
mieszkańców Korei

Może Korea znana jest w hi­
storii jako kraj — agresor? 
Może brała ona udział w agre­
sywnym bloku podczas ostat­
niej wojny światowej? Może 
obecnie usitowala zagarnąć te­
rytorium Stanów ZjednoczO- 
nych?

Nie! Jest to kraj, który znaj­
dował sie w długotrwałej nie­
woli japońskiego imperializmu, 
kraj, przed którym po raz pier­
wszy powstała możl wość swo­
bodnego życię po zwycięstwie 
Narodów Zjednoczonych w o- 
•tątniej wojnie.

Ludzie — z trudem wyma­
wiam to słowo w odniesieniu 
do ludzi, na rozkaz których 
zniszczono Koreę — ludzie ci;
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jowych dążeń narodu angiel­
skiego, boi się, by ludzie do­
brej woli w Anglii nie porozu­
mieli się z ludźmi dobrej woli 
innych krajów na zasadzie po­
kojowego współistnienia wszy­
stkich krajów i narodów.

Jesteśmy gotowi współ­
pracować z wszystkimi 

przyjaciółmi pokoju
Doświadczenie Apelu Sztok- 

holmskiego wykazało, że ludzie 
o najróżnorodniejszych poglą- 
dach na rozwój społeczeństwa, 
na religię i kulturę mogą ize- 
czywiście porozumiewać się cc 
do konkretnych projektów 
sprzyjających sprawie pokoju 
na całym świecie. My, radziec­
cy ludzie jesteśmy gotowi na­
dal iść na każdą rozsądną pro. 
pozycję, niezależnie od tego, 
z jakich wyjdzie kót jeśli pro­
pozycja ta pomaga utrwaleniu 
pokoju na całym święcie. Je­
steśmy gotowi porozumieć się 
ze wszystkimi prawdziwym; 
przyjaciółmi pokoju w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii, Kana­
dzie, krajach skandynawskich 
w jakimkolwiek kraju świata 
niezależnie od dzieiacych nas 
poglądów na wewnętrzny ustiói 
polityczny lub ogólną koncep­
cję życia nrędzynarodowego 
gotowi jesteśmy porozumieć 
się na podstawie dowolnego, 
konkretnego projektu pokojo­
wego, gotowi jesteśmy szukać 
wspólnej decyzji w każdej 
sprawie, jeśli na tym gruncie 
możliwa jest wspólna działal­
ność na izecz pokoju. Z tego 
punktu widzenia możliwości 
wspólnego działania przyjaciół 
pokoju nie są jeszcze w naj­
mniejszym stopniu wyczerpane.

twierdzą, jakoby to właśnie 
Północno Korea była winna te­
mu, że cały kraj został zn!sz- 
czóny, a poważna część ludno­
ści wymordowana. A prezydent 
kraju, który dokonał tego naj. 
bardziej zwierzęcego aktu ze 
wszystkich, jakie zaszły po o- 
etatniej wojnie twierdzi, że był 
to jego największy wkład w 
dzieło pokoju.

Wstrząsająca prawda
Zaproponowałbym panu pre­

zydentowi wpuścić do Stanów 
Zjednoczonych nie więcej niż 
pięć zwyczajnych kobiet kore­
ańskich — tylko nie wybranych 
przez pana prezydenta, a przez 
naród koreański — wpuścić nie 
więcej niż 5 kobiet koreań­
skich, które przeżyły wszystko 
to, co przeszła i co przechodzi 
Korea, niezależnie od tego, czy 
urodziły się one w Korei Po­
łudniowej czy Północnej. Niech 
one ewobodnie wystąpią w 
szkołach i na uniwersytetach, 
na zebraniach robotniczych i w 
stowarzyszeniach re'igijnych i 
niech opowiedzą tylko to, co 
przeżyły, co widziały na własne 
oczy. Cała amerykańska prasa 
może w tym czasie rozwijać 
punkt widzenia pana prezy- 
denta na tzw. zagadnienie kore­
ańskie. Cały aparat propagan­
dowy rządu USA może wystę­
pować na tych zebraniach jed­
nocześnie z koreańskimi kobi­
tami i zadawać im kłam. Jesz­
cze lepiej byłoby, gdyby obok 
tych kobiet występował Mac 
Arthur. Jeżeli do tej sprawy, 
według dzisiejteych zwyczajów 
amerykańskich nie wmiesza się

policja, śmiem twie.dzić: każde 
dziecko i każdy dorosły czło­
wiek w Stanach Zjednoczonych 
prędzej uwierzy koreańskim ko­
bietom, niż całej amerykań­
skiej prasie, całemu aparatowi 
propagandowemu rżądu USA. 
a Mac Arthur stanie przed na­
rodem amerykańskim iako prze­
stępca wojenny. Dlatego, że na­
ród amerykański przede wszy­
stkim- kocha prawdę i dlatego 
że nie ma na świecie człowie­
ka mającego sumienie, który 
n:e byłby wstrząśnięty, ueły. 
szawszy całą prawdę o Korei.

Wyrowa faktów
Jako pisarz radziecki wiem, 
to samo wiedzą mi Jony ludzia

na świecie, jak zaczęła się ame­
rykańska agresja w Korei. Ale 
teraz chcę zwrócić się do tych 
ludzi, którzy nie wiedzą, jak to 
się zaczęło, którzv stworzyli 
sobie inną koncepcję początku 
wydarzeń koreańskich. Zwra­
cam się do nich z prostym py­
taniem: odpowiedzcie — kto i 
dlaczego odmówi! wysłuchania 
przedstawicieli Północnej Korei 
przy rozpatrywaniu żagadn:enia 
koreańskiego, kto i dlaczecrc 
odmówił rozpatrzenia sprawy 
koreańskiej z udziałem 'egal. 
nych przedstawicieli Chin kto 
i dlaczego odmówił wysłucha, 
nia absolutnie wszystkich pro­
pozycji pokojowego uregulo-

0 pokojowe rozwiązanie
kwestii koreańskiej

Czyżby jednak takie położe­
nie w Korei było nieuniknione? 
Czyżby tak zwane zagadnienie 
koreańskie nie mogic. być roz­
strzygnięte na drodze pokojo­
wej? Ca'y świat wie że od pier­
wszych dni wyzwolenia Kore: 
wielokrotni występowano z 
propozycjami pokojowego roz­
wiązania tzw. sprawy koreań 
skiej. Korea, jak i wszystkie in­
ne państwa miała i ma prawo 
do Zjednoczenia i niezależne­
go bytu. Kraj, którego jestem 
synem, niejednokrotrre wystę­
pował z projektami wycofania 
zagranicznych wojsk z Korei i 
zjednoczenia tego kraju w jed­
ną całość jako państwa. Propo­
zycje tego rodzaju wysuwane 
były rfejecnokrotnie ze strony 
Korei Północnej. Dokumenty te 
były opublikowane może je 
przeczytać każdy człowiek, któ- 
ly poważnie pragnie wyjaśnić 
sobie to zagadnien e

W wyniku ostatniej wojny 
światowej powstała Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, która 
mogła właśnie i pow inna była 
przyczynić się do pokojowego 
rozwiązania kwestii koreań- 

Sprawa
Gorzej jeszcze przedstawia 

się Organizacja Narodów Zjed­
noczonych, z którą wszystkie 
narody świata wiązały tyle na­
dziei, w świetle innego, jeszcze 
większego i groźniejszego kon. 
fliktu, który dojrzewa w bezpo- 
średniej bliskości od nas i mo­
że przerodzić się w światową 
katastrofę. Mówię ó remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, o 
stworzeniu eił zbrojnych Nie­
miec Zachodnich pod dowódz­
twem tych samych qenerałów 
którzy jeszcze niedawno dowo­
dzili faszystowskimi armiam' 
pustoszącymi wiele, wiele kra­
jów, które my tu eprezentu- 
jemy.

Wystarczy być choć trochę 
myślącym, człowiekiem, by ro­
zumieć: nie ma żadnych innych 
dróg rozstrzygnięcia sprawy 
niemieckiej, jak zawarcie trak, 
tatu pokojowego ze zjednoczo­
nym. demokratycznym i minu­
jącym pokój państwem nie­
mieckim, jak wycofanie wszy-

wania sprawy koreańskiej, nie­
zależnie o>d tego, skąd te pro. 
pozycje pochodziły?

Następstwa 
amerykańskiej agresji
Nie trzeba bynajmniej być 

prawnikiem ani dyplomatą, ale 
trzeba być po prostu człowie­
kiem, ażeby rozumieć, że nie 
wolno włazić żołdackimi buta­
mi do kraju, który nikomu nie 
zagrażał, deptać w tym kraju 
wszystko, co żywe, a potem 
twierdzić, że wnosi się powa­
żny wkład w dzieło pokoju.

Teraz jednakże jest już dla 
każdego oczywiste, że amery­
kańska agresja w Korei nie 
przekształciła się, nie mogła 
i nie może przekształcić się w 
lekki, krótkotrwały spacer po 
trupach koreańskich kobiet i 
dzieci. Bohaterski naród kore­
ański okazał niesłychaną zdol- 
ność oporu, a jego sąsiad — 
naród chiński oznajmił wszem 
wobec, że naród koieański nie 
jest Osamotniony. W ten spo­
sób agresor utknął w Korei : 
jego zwycięstwo jes* co naj­
mniej wątpliwe. Przecież krew 
młodzieży amerykańskiej także 
leje się strumieniami i jeżeli 
sprawa nie będzie rozstrzygnię­
ta na drodze pokojowej, krew 
amerykańskiej młodzieży bę. 
dzie się lała bez końca. Każdy 
myślący człowiek rozumie obe­
cnie. że w tym punkcie Az i! 
powsta a groźba nowego kon­
fliktu światowego.

skiej. Ale ludzie dobrej woli na 
całym świecie muszą widzieć, 
że siły zainteresowane w woj. 
rie nie chciały pokojowego 
rozwiązania oprawy koreań­
skiej, a Organizacja Narodów 
Zjednoczonych miast nakłonić 
te siły do prowadzeni^ rozmów 
zdecydowała się nj hantobny 
akt przykrycia flagą Narodów 
Zjednoczonych amerykańskiej 
zbrojnej interwencji w wew­
nętrzne sprawy Korę5

Jeszcze niedawno 
świnkami, jak Ńehr;- 
stawlcięl jednego z 
k“zych krajów Azji 
swoją propozycję w sprawie po. 
kojowego uregulowania tzw 
sprawy koreańskiej z udziałem 
Koreańczyków i udziałem Chin, 
żywotnie zainteresowanych w 
losach 'Korei. Ale, iak możnś 
było oczekiwać, agresor nie 
wziął pod uwagę tvch pokojo. 
wych propozycji, a Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
tylko że nie śkorzvsta!a z tej 
nowej możliwości ookojowego 
rozstrzygnięcia sprawy, lecz 
poparła wojnę pod swoim sztan­
darem.

byliśmy 
przed- 

najwię- 
wniósł

Niemiec
stkich obcych wojsk z terenu 
tego państwa.

Siły wojny 
przeszkadzają

Czyż trzeba przypominać, ile 
prostych, jasnych i jednocze­
śnie obejmujących całokształt 
zagadnienia propozycji wysu­
nięto w celu ostatecznego i po- 
kojowego rozwiązania 
sprawy. niemieckiej — 
centralnego zagadnienia, 
którego zależy, czy nisze dzie­
ci będą rozkoszować ś'ę dobro­
dziejstwami pokoju i pracy, czy 
toż będą przelewać k ew w nąj. 
straszniejszych z wojen, jaką 
przeżyłaby ludzkość Wszak 
wielkie mocarstwa ęsiągnęly 
W Poczdamie porozumienia w 
tej sprawie. Dokumenty, na 
podstawie których powiała 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych, również —- zdawałoby 
się — powinny by y zapewnić . . 
rozwiązanie zagadnienia nie- by dlatego, że pochodziły prze-

tzw. 
tego 

od 

mieckiego w ten jedynie słusz­
ny pokojowy sposób

A jednak siły wojt.y nie chcą 
pójść na pokojowe iczw ązanie 
sprawy Niemiec. Powotają a- 
gresywne bloki i związki, do 
których wciąga się jedną część 
Niemiec, część zachodnią nawet 
nie poprostu iako uczestnika. 
ale jako najbardziej aktywnego 
i najsilniejszego wśród euro­
pejskich partnerów krwawej 
gry.

Wyścig zbrojeń państw 
imperial stycznych

W myśl rozkazów zza O ea- 
r'U rządy państw zachodni h ? 
toku na rok powiększają bud­
żety wojenne, spada .ące .:ięz- 
kim brzemieniem na bark: na­
rodów. Trwa niesłyr hany wy­
ścig zbrojeń, planuie się, aką 
liczbę dywizji powinno wysta­
wić każde państwo dla przysz­
łej wojny napastniczej. Zna­
mienne, że na udział takiego, 
zdawałoby się potężnego mo­
carstwa jak Luksemburg wy-

Narody świata zmuszą
do odwrotu siły wojny

Oto dlaczego pomeram pro­
pozycje kierownika ruchu zwo­
lenników pokoju p. Jolio-t-Cu- 
tie, aby nasz Kongres Pokoju 
zwrócił się do ONZ z żądaniem 
rzetelnego wykonywania nało­
żonych na nią przez narody o- 
bowiązków umacnian a poKOju, 
organizowania pokojowej współ 
pracy krajów, narodów i państw, 
Podtrzymuję również propozy­
cje p. Joliot - Curie i p. Nen- 
ni, byśmy w imieniu setek mi­
lionów przyjaciół pokoju na 
cąłym świecie, w odezwie do 
ONZ powiedzieli:

„Wykonujcie swe obow'ązki 
wobec historii i ludzkości je­
żeli zaś nie będziecie ich wy­
konywali, narody świata znajdą 
sposoby, by porozumieć się po­
za wami. Nie chcemy wyna­
leźć nic nowego, -ihcemy wy- 
konania w rzeczywistości tego, 
co było wypisane na sztanda- 
rze ONZ w okresie iej tworze­
nia. Chcenry praktycznej real- 
zacji tych deklaracji o pokoju, 
o niedopuszczalności użyć.a w 
celach wojennych środków ma­
sowego zniszczenia, jak b-oń 
atomowa, chemiczna i bakie- 
tiologiczna, o redukcji zbrojeń 
itd. Jeśli siły wojny wewnątrz 
ONZ nie dadzą wam możliwo­
ści urzeczywistnienia waszych 
własnych deklaracji, to narody 
świata, znacznie liczniejsze, niż 
te pięćset milionów ładzi, Które 
podpisały Apel Sztokholmski — 
zmuszą do odwrotu siły wojny, 
zjednoczą się ponad waszymi 
głowami na gruncie pokojowe, 
współpracy i zrealizują praw­
dziwy program trwałego poko­
ju, program będący wyrazem 
żywotnych interesów Wszy, 
stkich narodów".

0 zakaz
broni atomowej

Oto dlaczego popieram pro­
pozycję złożoną przez p Joiint- 
Ctjrie i wielu delegatów, aby 
doprowadzić do końca żądania 
Apelu Sztokholmskieno w sp a- 
wie bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej i uznania źa 
przestępcę wo;enneq-> tego rżą. 
rti, który pierwszy zaetośn e 
tę broń. Popieramy również 
propozycje by uzupełnić żąda 
nie zakazu broni atomowej -- 
żądaniami bezwarunkowego za­
kazu broni chemicznej i bakte­
riologicznej.

W odpowiedzi na *pel Sztok. 
ho’mski w sprawie zakazu bro­
ni atomowej rozlegały się gto 
sy że w niektórych krajach 
przeważa jede>n . lodzaj zbro­
jeń, w innych zaś — inny ro­
dzaj broni, źe zakiz jednego 
odzaju broni jest korzystny 

dla jednej strony i niekorzyst­
ny dla drugiej stromy Głosy te 
były głosami obłudy chociaż- 

pada niewiele mniej dywizji 
niż na Stany Zjednoczone. Ja­
sne. że zaoceaniczni szefowie 
nie kwapią się dać żołn erza, 
a swych partnerów europej­
skich pocieszaią ibizią łatwe­
go zwycięstwa przy pomoćy 
bomby atomowej. « nikt, jak 
widać, nie interesuje się tym 
co o tej sprawie myśl zwyczaj­
ny francuski, angielski, belgij­
ski żołnierz, albo żołnierz z 
Niemiec Zachodnicn albo żoł­
nierz z Luksemburga choć to 
on będzie musiał przelać krew 
w interesie amerykańskich mo­
nopoli.

Zdawać by się mogło, że tu 
oto jest pole działania dia za­
stosowania wszystkich możli­
wych środków pokojowych, 
którymi dysponuje O ganizscja 
Narodów Zjednoczonych. Nie­
stety, przekształciła się oni w 
narzędzie popierania sił wojny, 
w narzędzie tym niebezpiecz­
niejsze, że ukrywa się ono pod 
płaszczykiem obłudnych fraze­
sów o umiłowaniu pokoju.

ważnie z obozu, w którym od­
bywa się niesłychany wyś^ g 
zbrojeń wszystkich rodzajów 
broni.

My, zwolennicy pokoju, 
przedstawiciele najróżnorod­
niejszych narodowości nie>az 
mówiliśmy, że zakaz bomby 
atomowej i innych środków ma­
sowego zniszczenia tost pierw- 
szym i nadzwyczaj ważnym 
krokiem na drodze do ustano, 
wienia pokojowej współpracy 
między krajami. Jednakże Ol­
brzymi wyścig zbrojeń, wzrost 
sił zbrojnych na lądzie, morzu 
i w powietrzu nie tylko eta­
nowi ciężkie ekonom czne b ze- 
mię dla narodów, lecz są źró­
dłem zbrojnych konfliktów i 
mogą stać się środkiem agr.e- 
sji, jak o tym narody przeko­
nać się mogły w przeszłości, 
jak i w czasach obecnych.

o przeprowadzenie 
1951 i 1952 równo-
progresywnego o- 

wszystkich sił

Prepozycie radziecko
W imieniu swych przyjaciół 

z delegacji radzieckiej i w 
Swoim własnym imieniu, pra­
gnąc wnieść swój wkład óo 
statutu pokoju, który ustalony 
zostanie na naszym Kongiesie,. 
w wyniku konstruktywnych 
propozycji szeregu delegacji — 
proponuję następujący wniosek 
do wstępnego rozpatrzenia ko­
misji Kongresu:

„Zwrócić się w imieniu Kon- 
gresu do wielkich mocarstw z 
wnioskiem 
w ciągu lat 
miernego i 
graniczenia 
zbrojnych, włączając w to siły 
lądowe, powietrzne i morskie, 
w granicach od jednej trzeciej 
do połowy obecnego ich stanu

Zorganizować przv Radzie Bez­
pieczeństwa międzynarodowy 
org..„ kontto’’ siadający wła­
sną autorytatywną inspekcję, 
kontrolującą realizacje zaiów- 
no ograniczenia zbrojeń, jak 
i zakazu broni atomowej, bak­
teriologicznej i chemiczne-.

Skuteczna kontrola miedzy- 
narodowa powinna obejmować 
nie tylko zbrojenia i produkcje 
broni, zgłoszone orzez każdy 
kraj, lecz również — 
n’e międzynarodowej 
kontrolnej — można 
wadzić inspekcje w 
do przypuszczalnych 
lub produkcji broni poza dany­
mi zgłoszonymi".

Oklaski przerywa’ą również 
wielokrotnie jego słowa D’u- 
gotrwała serdeczna cwacja wy. 
bucha, gdy mówca opuszcza 
trybunę.

na żąda- 
komisji 

przepro­
si os unk u 
zbic.eń



Zmienimy klimat świata!

Zapewnimy szczęście ludzkości1

Musimy
zapobiedz wojnie

Ogromny ciężar spoczywa na 
barkach każdego z nas. Czło­
wiek ma prawo nie oszczędzać 
siebie, postępować beztrosko 
lub nierozsądnie. Ale nie my- 
ślimy w tej chwili o własnym 
losie: ciąży na nas odpowie­
dzialność za wszystkie dzieci, 
jasne i ciemne, za dzieci z 
Londynu i Moskwy, Paryża i 
Pekinu, za dzieci z nowojor­
skich drapaczy chmur, i za te, 
które błąkają się wśród gru­
zów Korei. Na nas ciąży odpo­
wiedzialność za wszystkich za­
kochanych, za wszystkie księgi 
na świecie, za wszystkie mia­
sta, za wszystkie ogrody.

Odmienne
świslopoględy

Powiadaią, że wojna fest, 
nieunikniona, bo świat rozpad!

Przemówienie liii Erenburga
się na dwa obozy, bo w Mos­
kwie są inne prawa niż w No 
wym Jorku, bo są państwa, w 
których komuniści są wyjęci 
spod prawa, i inne państwa, w 
których komuniści ustanawiają 
prawa.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył w jednym ze 
swoich przemówień: „Stany 
Zjednoczone i inne państwa 
ożywione tymi samwmi ideami, 
odczuwają przeciwdziałanie u 
stroju, który ma inne cele i 
odmienny śwdatonngląd Ustrój 
ten wyznaje błędną filozofię. 
Pan Acheson podiął niedawno 
myśl pana Trumana odświad- 
czając: „Wiele właściwości te­
go systemu filozoficznego, a w 
szczególności sposób jego re­
alizacji w Związku Radzieckim 
i w szeregu innych krajów, nie 
tylko wywołuje naszą antypa­
tię, lecz stawia pod znakiem 
zapytania zasadnicze pojęcie 
dobra i zła."

Chętnie mogę przyjąć, że z 
punktu widzenia pana Truma­
na marksizm jest „błędną filo­
zofią" 1 że p. Acheson czuje 
antypatię do ustroju radziec­
kiego. Nie będę mówił o tym, 
co myślę o filozofii p. Trumana 
i jaki jest mój 
n rm etycznych, 
ruje się w swym 
pan Acheson.

rowska prasę, przez hitlerow­
ska szkołę.

Trzeba raz na zawsze 
położyć kres 

okropnościom wojen
Czyż' my dopuścimy do no­

wej wojny czy nie potrafimy 
poskromić tych, którzy ją 
przygotowują, którzy nie tylko 
hodują bakcyle, mogące sto­
czyć żywe ciało naród ale 
którzy także przygotowują za­
mach na dusze narodów, usi­
łują zatruć sumienie milionów 
wpoić im ideologie wyższości 
jednego narodu nad innymi, 
nienawiści do innych narodów 
i pragnienie masowego mordu?

dzieci zabite przez bomby, 
dzieci Leningradu i Coventry, 
dzieci koreańskie i powiedzmy: 
„Trzeba położyć temu kres”.

Waszyngtonie,

stosunek do 
którymi kie- 
postępowaniu

Poglądy
należy zwalczać poglądami

Wojna to nieszczęście
Wojna — to dla prostego 

człowieka nieszczęście, to 
krew dziecka, to zastygłe 
spojrzenie matki, która straci­
ła syna. Lecz istnieją ludzie, 
dla których wojna jest zba­
wieniem. Nie kryją się oni ze 
swymi rachubami; w oczach 
całego świata siadała oni dó 
stołu i zawiązują pod brodą 
serwetki.

„United States News” or­
gan amerykańskiej finansjery 
pisze:

„Jeżeli pokój będzie rzeczy­
wiście zapewniony, wszystko 
się zawali”. Ci ludzie 
pokoju i uspakajają 
piero, gdy widzą, że 
nowszechny wzrasta, 
giełdowa „Affida” w
proponuje swoim klientom ak- 
cję amerykańskich zakładów 
budowy samolotów, nazywa- 
jać je „War Babies” („dziećmi 
wojny”). PrZypompijmy sobie

boją się 
się do­
li i epok ój 
Agencja 
Zurychu

Mordercy knyję
Gazeta „Times Herald", wy­

chodząca w 
pisze:

„Wyślemy samoloty, które 
będą leciały 
ści 40 000 stóp, zaopatrzymy je 
w bomby atomowe, zapala’ące, 
bakteriologiczne, a 
trinitrotoluol, ażeby zabijać 
dzieci w kołyskach, 
przy modlitwie i 
przy pracy."

Nie powiem nigdy, że takie 
wezwania pochodzą od uczci­
wych Amerykanów i wstyd mi, 
że w mieście, które nosi imię 
wielkiego, szlachetnego czło­
wieka, mogą żyć, działać i ot­
warcie nawoływać do występ­
ku mordercy dzieci, mordercy 
narodów.

Mógłby mi ktoś powiedzieć, 
że w gazetach pisują ludzie 
nieodpowiedzialni. Pozwolę so­
bie zacytować kilka wypowie­
dzi ludzi, którzy 6ą niestety 
dość odpowiedzialni — miano­
wicie członków Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych.

na wysoko-

także w

starców 
robotników

hoduje, przygotowuje od naj­
wcześniejszego dzie iństwa. 
Rozmaite pisma dziecięce w A- 
meryce drukują rysunkowe 
„domics"; na których „Super­
man", owa nowa odmiana fa­
szystowskiego „Uebermenscha', 
morduje Rosjan. Są też „Co- 
mics" wysławiające wyczyny 
llzy Koch, która obdzierała lu­
dzi ze skóry.

Wychowane oparte 
na praw‘e dżungli

W pisemku dla najmłodszych 
dzieci „Sparker" znalazłem re­
klamę zabawek: „Znany hi­
szpański „Mosley 32". Dokładna 
teprodukcja. Był używany przez 
falangistów hiszpańskich prze­
ciwko Rosji w czasie drugiej 
wojny światowej. Ten rewolwer 
szeęciostrzałowy sporządzony 
został według wzoru amerykań­
skiego... Znakomity „Luger” 
niemiecki — jedna z najdosko­
nalszych broni jakie istniały. 
Służył jako broń osobista ofi­
cerów Dzieciom zaleca się za­
bawy z rewolwerami falangi­
stów i SS-manów, możnd sobie 
łatwo wyobrazić, co będą robi­
ły te dzieci, kiedy od zabawek

Oto wyjątek z tego istotnie 
zdumiewającego komunikatu, 
i,Missouri, potężny krążownik 
amerykański, strzelający z szyb­
kością 15.000 strzałów na minu­
tę, wczoraj w ciągu godziny 
zrzucił przeszło 800.000 funtów 
śmierci i zniszczenia na obiek­
ty wojskowe w mieście Czung- 
in, położonym w odległości 56 
kilometrów od granicy Man­
dżurii i około 160 km od wiel­
kiego portu rosyjskiego Włady 
wostoku".

Wszystko jest tu zdumiewa 
jące: i radość z powodu „śmier­
ci i zniszczenia", i uwaga o bli­
skości WładyWostoku, która 
zdradza marzenia generała Mac 
Arthura. Można dodać do tego 
że 1 października w Nowym 
Yorku banda faszystów zorgani­
zowała manifestację, w czasie 
której wielbiciele Mac Arthura 
nieśli transparenty z napisami: 
„Po 38 równoleżniku — na Mo­
skwę",

Morderców nie stwarza się w | 
ciągu godziny. Morderców się przejdą do prawdziwej broni.

Musimy wysławić stanowczo 
przeciw propagandzie nowej wojny

Ale wyższości jakiegoś sy­
stemu filozoficznego lub formy 
gospodarki nie można udowod­
nić za pomocą wojny. Wojna 
nie jest współzawodnictwem 
idei i nie jest dysputą. Wojna? 
to najstraszliwsza klęska, jaka 
spada na wszystkie narody i na 
wszystkie przejawy ich kultu­
ry. Jeśli niektórym Ameryka­
nom nie podobają się idee, czy 
książki radzieckie, mogą zwal­
czać idee ideami, mogą obalać 
książki książkami. A jeśli idzie 
o bomby, to w tej dziedzinie 
są one bezsilne.

Wydarzenia ostatnich czter­
dziestu lat wykazały, że woj­
ny przyspieszają przemiany 
społeczne, ale jak wojna nie 
może zabezpieczyć kapitali­
stycznego świata przed wpły­
wem socjalistycznych idei, tak 
wojna nie jest również drogą 
do socjalizmu.

Ja sądzę, że porządki, jakie 
Istnieją dziś w Stanach Zjed­
noczonych, martwią mnie nie­
mniej, niż radziecki' ustrój

społeczny martwi pana Ache- 
sona. Mimo to jednak jestem 
za pokojem, za pokojem nie 
tylko z Ameryką Howarda Fa- 
sta i Robesona. ale także za 
pokojem z Ameryka pana Tru- 
mana i pana Achesona.

Wiem, że jest na świecie 
wielu ludzi, którym nie podo­
ba eię socjalizm. Mam nadzie­
ję, że pan Truman 1 pan A- 
cheson też wiedza ze swej 
strony, że jest na świecie nie 
mało ludzi, którzy wolą socja- 
lizm od kapitalizmu. Mamy co 
prawda jedną tylko planetę, 
ale jest ona dosyć obszerna i 
jest na niej dosyć miejsca dla 
zwolenników różnych systemów 
społecznych. Mogą sie oni po­
rozumieć między sobą, by 
nikt ni® wyłamywał drzwi cu­
dzego domu pod pretekstem 
antypatii dla poglądów właści­
ciela tego domu i by nikt nie 
rzucał kamieni w okna sąsia­
da jedynie z tego powodu, że 
sąsiad ten myśli inaczej, mówi 
inaczej, żyje inaczej.

Marzenia
o potopie bomb

„Bliski jest czas, kiedy roz­
gniewana Ameryka zasypie Ro­
sję bombami atomowymi... Nie 
będzie to jedna bomba, będzie 
to prawdziwy potop. Posiadamy 
co najmniej 250 bomb i setki 
sposobów dostania się do Ro­
sji" (j>. John Walsh, członek 
Kongresu ze stanu Indiana).

Nawoływania 
do agresywnej wojny

Niebezpieczna dewiza 
wojowniczych państw

„Chcesz pokoju — szykuj 
wojnę”, tę niebezpieczną de­
wizę jednego z najbardziej 
wojowniczych autorów jedne­
go z najbardziej wojowniczych 
państw 
ludzie, 
wojnę i 
Starają 
swych współobywateli, że im 
więcej jest na świecie bomb 
czy pocisków, tym spokoj­
niej spać mogą dzieci. Nie 
można zapobiec wojnie, 
zwiększając zbrojenia. Można 
jej zapobiec jedynie zmniej­
szając zbrojenia i niszcząc 
broń.

My wszyscy

chcemy położyć kres 
wzrostowi zbrojeń

i jestem przekonany, że dop- 
niemy tego. Alę to nie wy­
starcza, Nie można rozpoczy­
nać wojny, nawet wtedy, gdy 
posiada się tysiące i setki ty­
sięcy nagromadzonych bomb, 
jeśli nię zatruło się sumień mi­
lionów ludzi. Do wojny bowiem 
potrzebni są żołnierze. Jako 
pisarz znam potęgę słowa.

powtarzają obecnie 
którzy przygotowują 
którzy jej pragną, 
się oni przekonać

Mówię to z dumą i goryczą. 
Słowo może dopomóc człowie­
kowi, by stał się bohaterem, 
powołać go do szlachetnych 
czynów, wzniecić miłość w je­
go sercu. Ale słowo może 
również upodlić człowieka, o- 
durzyć go, uśpić jego sumie­
nie. popchnąć go do niskich 
uczynków.

Źródło zła
Kiedy Hitler rzucił swe ar­

mie na spokojne kraje, ludzie 
zadawali sobie pytanie: jak to 
się stało, że stateczni „buer- 
gerzy”, uczciwi ludzie pracy 
mogli pójść Za tymi 
mi i mordercami?

Okrucieństwo nie 
nieba, kult brutalnej 
tkwił we krwi 
Niemca, pogarda dla ludzi in­
nych ras nie stanowiła mi­
stycznej istoty . mieszkańców 
Weimaru czy Heidelberga. 
Duch grabieży, pycha rasi­
stowska i nacjonalistyczna, o- 
krucieństwa, amoralność — zo­
stały wpojone niemieckiemu 
człowiekowi przez hitlerow­
skich działaczy, przez hitle-

bandyta-

spadło z 
siły nie 

przeciętnego

Może mi na to ktoś powie­
dzieć, że Ameryka ma wielu 
kongresmanów i że nie wszys­
cy z nich odznaczają się roz­
sądkiem i uczciwością. Uwa­
żam oczywiście, że członkowie 
izb ustawodawczych powinni 
reprezentować naród i że jeżeli 
wśród 
niarze 
należy 
szych 
nawoływania 
wo’’nv pochodzą nie tylko od 
członków Kongresu, pochodzą 
one również od ofic;alnvch re­
prezentantów Stanów Zjedno­
czonych, od ministrów i wice­
ministrów.

Dwa miesiące temu mr Mat- 
thews. minister marynarki Sta­
nów Zjednoczonych zapropono­
wał swym współobywatelom 
następujący sposób zapewnie­
nia pokoju:

„Powinniśmy być gotowi do 
wypowiedzenia wojnv, by zmu­
sić innych do współpracy na 
rzecz poko ju... Wzbogaci to nas 
o nową cechę charakterystycz­
ną prawdziwej demokracji: bę­
dziemy inicjatoraini wojny a- 
c.resywnej". Tego lata wicemi­
nister wojny, p. Griffith, o- 
świadczył, że już w roku 1947 
proponował p. Trumanowi 
zrzucenie bombv atomowej na 
Związek Radziecki.

Gdyby radziecki minister ma­
rynarki wyraził pogląd, że 
trzeba , wypowiedzieć wojnę 
Stanom Zjednoczonym, by zmu­
sić je do współpracy, z całą 
pewnością pociągniętoby go do 
odpowiedzialności. Gdyby ra­
dziecki wiceminister wojny za­
proponował zrzucenie bomby 
na Amerykę, z całą pewnością 
odwiezionoby go do kliniki 
psychiatrycznej.

nich znaidufą się zbrod- 
Iub umysłowo chorzy, 
ich usunąć z najwyż 

organów władzy. Lecz 
do agresywnej

do agresji, prze- 
artykuły, które 
w ludziach na- 

masowych mor-

Wezwania 
mówienia i 
chcą obudzić 
miętność do 
derstw, widzimy i w innych 
krajach, przede wszystkim w 
tym kraju, którego rząd zabro­
nił przyjaciołom pokoju zebrać 
się w Sheffield, ofiarowując je­
dnak uprzejmie każdemu ama­
torowi wojny możliwości wzy­
wania narodów do okropnej 
rzezi.

To właśnie w tym kraju 
zgrzybiały filozof Bertrand Rus­
sell, którego kiedyś uważano 
ża humanistę i pacyfistę, dora­
dza ażeby śpieszyć się z roz­
poczęciem trzeciej wojny świa­
towej. To właśnie w tym kraju 
wielce szanowny lord Tren- 
chard śpiewa hymny na cześć 
bomby atomowej, która jego 
zdaniem może zabijać od 10 do 
20 milionów ludzi miesięcznie. 
Nawoływania do wojny, kiedy 
•wychodzą z u-t Anglików, są 
szczególnie przygnębiające nie 
tv!ko dlatego, że nie odpowia­
dają pokojo'wym uczuciom na­
rodu brytyjskiego, ale i dlate­
go, że świadczą o zaślepieniu 
niektórych Anglików, zapomi­
nających, że ich wyspa będzie 
jedną z pierwszych ofiar woj­
ny, którą ch-cą wywołać!

Nawoływania do wojny roz­
legają się również w kraju, 
który pamięta dobrze okropno­
ści wojny, a mianowicie we 
Francji. Znam ten kraj, kocham 
go i chcę się zastrzec, że lu­
dzie, którzy nawołują we Fran­
cji do wojny, nisza wprawdzie 
i mówią po francusku, lecz tru­
dno ich nazwać Francuzami. 
Ich przeszłość, nodohr:° jak 
ich teraźniejszość, świadczy 
Ąe tłumaczą tylko na język 
francuski wcale nie francuskie 
myśli.

Obrońcy pokoju, — winniśmy1 
wystąpić stanowczo przeciw 
najniebezpieczniejszej, najbar­
dziej śmiercionośnej broni — 
— przeciw propagandzie nowej 
wojny.

Musimy to uczynić dopóki 
nie jest jeszcze za późno, do­
póki można jeszcze uniknąć 
trzeciej wojny światowej.

Jeśli mi ktoś zarzuci, że nie 
jestem bezstronny, że oskarżam 
tylko jedną stronę —> odpo­
wiem: Można w naszych gaze­
tach znaleźć błędy i pomyłki; 
można wykazać, że ten czy in­
ny krytyk sądzi powierzchownie 
lub niesprawiedliwie te czy in­
ne zjawiska - życia kulturalnego 
na zachodzie. Ale nigdy żaden 
polityk, żaden poseł, żaden 
dziennikarz, żaden pedagog w 
Związku Radzieckim nie nawo­
ływał do wojny ze Stanami 
Zjednoczonymi, lub jakimkol­
wiek innym krajem.

Można w naszych gazetach 
znaleźć ostre artykuły, skiero­
wane przeciwko polityce upra­
wianej przez Stany Zjednoczo­
ne, przeciwko systemowi kapi­
talistycznemu, przeciwko ideo­
logii obcej radzieckiemu społe­
czeństwa, ale nikt nie znajdzie 
w naszych gazetach nawoływań 
do zrzucania bomby atomowej 
na . Nowy Jork, do napaści na 
Londyn, do zagarnięcia Paryża.

W naszych szkołach 

nie uczy się nienawiści 
do innych narodów, w szczegól­
ności do narodu amerykańskie­
go. Przeciwnie, nasi pedagogowie 
przypominają zawsze, że prócz 
Ameryki p. Johnsona i gen. 
Mac Arthura istnieje żywa A- 
meryka, która dała światu Lin­
colna i Roosevelta, Longfello- 
wa i Whitmana, Ameryka wiel-

kich uczonych i dzielnych, ucz­
ciwych ludzi pracy.

Jako obywatel radziecki 1 
jako pisarz pragnę oświadczyć 
z całą otwartością, że zaprze­
stanie propagandy wojennej w 
Ameryce i w niektórych kra­
jach Europy zachodniej dopo­
może nam do pełniejszego, do­
skonalszego i bardziej przyja­
cielskiego zapoznania się z ży­
ciem i kulturą narodów Sta­
nów Zjednoczonych. Anglii 1 
Francji.

Właśnie dlatego proponuję 
Wysokiemu Kongresowi, aby 
powziął następuj. •> uchwałę, 
zakazującą propagandy nowej 
wojny i służącą wzajemnemu 
porozumieniu wszystkich naro­
dów.

II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju, biorąc pod 
uwagę:

1. Że propaganda nowej 
wojny, uprawiana 
których krajach, 
największą groźbę 
jowef współpracy

2. że wobec tego 
ganda nowej wojny stanowi 
największe 
przeciwko 
zwraca się 
wszystkich 
waniem o wydanie specjal­
nej ustawy: „Ustawy o o- 
bronie pokoju”, wprowadza­
jącej odpowiedzialność kar. 
ną za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek po­
staci; w słowie, w piśmie, w 
druku, przez radio czy film.

Równocześnie Kongres 
zwraca się do parlamentów 
wszystkich krajów z wezwa­
niem, by w interesie utrwa­
lenia pokoju zapewniły wy­
chowanie młodego pokolenia 
w duchu współpracy z in­
nymi narodami i posra o- 
wania dla innych ras i naro­
dów”.

w nie- 
stwarza 

dla poko- 
narodów, 

propa-

przestępstwo 
ludzkości — 

do Darlamentów 
krajów z wez-

Stworzyć warunki pokojowego 
wspólistifena różnych państw

Imperializm zdystansował faszyzm
Straszliwe wypadki na Korei 

nadają realne kształty okrut­
nym rojeniom. Komunikaty 
wojenne podpisywane przez 
generała Mac Arthura odzna­
czają się taką krwiożerczością, 
że zadziwiają nawet ludzi, któ­
rzy przeżyli okropności faszy-

Rezolucja ta nie fest skiero­
wana przeciwko któremukol- 
wiek państwu, czy grupie 
państw. Broni ona interesów 
wszystkich narodów. Nie fest 
ona zamachem na wolność 
słowa lub prasy bez względu 
na to. iak się tę wolność poi- 
mu.je. gdyż we wszystkich 
krajach cywilizowanych istnie­
ją ustawy, które zabraniają 
podżegania do morderstw?

Na przykład we francuskiej 
ustawie o wolności prasy ar­
tykuł 24 ustala odpowiedzial­
ność kamą za podżeganie do 
morderstwa, do kradzieży i do 
podpalania. Czemuż nie wolno 
nawoływać do zabicia jednego 
człowieka, ale można nawoły­
wać do zabicia stu milionów 

dziemika, zaznacza, że komu-jludz1? Czemuż nie wolno na- 
nikat ten zawiera zwroty „nie-1 woływać 
kiedy zadziwiające".

stowskiego najazdu. Dziennik 
„Le Monde", wyrażający opi­
nię francuskich kół przemysło­
wych, publikując komunikat 
sztabu Mac Arthura z 14 paź-

do obrabowania
sklepu, ale można nawoływać

cudzegodo wtargnięcia do 
kraju?

Czemuż 
wać do 
czy stogu 
nawoływać do podpalania po­
łowy świata?

Winniśmy zatroszczyć się 
nie tylko o zakaz propagandy 
wojennej, ale także o stworze­
nie takich warunków moral­
nych. które są niezbędne dla 
pokojowego współistnienia 
rozmalstych państw. Trzeba 
walczyć ze wszystkimi przeja­
wami pychy narodowej i ra- 
sowej.

WINNIŚMY 
WSZYSTKIE 
ŚWIATA 
KROKÓW,

(Ciąg dalszy na sir. 4)

nie wolno 
podpalenia 
siana, ale

nawoły- 
stodoly 
można

WEZWAC 
PARLAMENTY 

DO PODJĘCIA 
KTÓRE ZAPEW.
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Naród chiński wyciąga bratnią dłoń do wszystkich miłujących pokój narodów
by wspólnie podjąć skuteczne kroki 

dla obrony pokoju świata i bezpieczeństwa 
Przemówienie Kuo-Mo-Zo na Kongresie Pokoju

WARSZAWA (PAP). Dnia 18. XI. na popołudnio­
wym posiedzeniu II Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju wygłosił przemówienie przewodniczący delegacji 
chińskiej — Kuo Mo-Żo.

prą naprzód w kierunku rze­
ki Yalu ,a nawet poza tę rze­
kę.

Codziennie samoloty ame­
rykańskie bombardują sno- 
kn’ne miasta 1 yzsie Korei 
północnej, mordują starców, 
kobiety i dzieci oraz prze­
kraczają granice. Ost.rzeli- 
wuia i bowhąrd”ia nółnoc- 
pn-w«ehodz>!e Chiny, pro­
wincję Szantung.

STOSUNEK ZSRR I USA 
DO CHIN

„Dla kontrastu należy po­
świecić — powiedzieć Kuo 
Mo-Żo — parę słów Związ­
kowi Radzieckiemu. Jaki był 
stosunek Związku Radziec­
kiego do narodu chińskiego? 
Naród chiński wie o tym 
znacznie lepiei. niż pan Tru- 
man t pan Acheson. Związek 
Radziecki no zwycięstwie 
Wielkiej Sociabstycznel Re­
wolucji Październikowe! 
unieważnił ze swej własnej 
inicjatywy wszystkie nie­
sprawiedliwe traktaty zawar­
te z Chinami za czasów car­
skich.

Związek Radziecki pomaga 
narodowi chińskiemu, pod­
czas gdv Stany Zjednoczone 
pomagają katom narodu 
chińskiego, pomagają Czang 
Kai-Szekowi. Związek Ra­
dziecki wraz z Chinami dą­
ży do tego, by nie dopuścić 
do odrodzenia agresji japoń­
skie!, podczas gdy Stany 
Ziednoczone ze wszystkich 
sił starają się przyspieszyć 
odrodzenie Imperializmu ja­
pońskiego, kierując się swy­
mi planami agresywnymi. 
Związek Radziecki pomaga 
Chinom w pokojowej odbu­
dowie kraju, podczas gdy 
Stany Zjednoczone dokonały 
inwazji na chińską wyspę 
Taiwan oraz na naszego są­
siada, zagrażając Chinom 1 
podważając pokój w Azji. 
Związek Radziecki czyni 
wszystko co możliwe, by u- 
łatwić nam zajecie należne­
go miejsca w ONZ, podczas 
gdy Stany Zjednoczone czy­
nią wszystko co w ich mocy, 
by nie dopuścić nas do ONZ.

Związek Radziecki przed­
stawił pokojowe propozycje 
na Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ, podczas gdy Stany 
Zjednoczone — przy pomocy 
rozmaitych machinacji w 
ONZ — daża do rozszerzenia 
agresji. Związek Radziecki 
wykorzystuje energię atomo­
wą dla dobra człowieka, pod­
czas gdy

Na wstępie mówca przeka­
zał pozdrowienia narodu 
chińskiego dla narodu pol­
skiego i dla Prezydenta Bole­
sława Bieruta. Wyraził on 
gorącą wdzięczność Rządowi 
Polskiemu i narodowi pol­
skiemu za gościnne przyję­
cie.

Mówca przypomina wielo­
letnia wojnę wyzwoleńczą 
narodu chińskiego, ciemię­
żonego przez imperialistów. 
Wojna ta zakończyła się osta­
tecznym zwycięstwem na­
rodu chińskiego. Jedynym 1 
pierwszym krajem .który oka­
zał pomoc narodowi chiń­
skiemu — powiedział mówca
— był Związek Radziecki. 
Natomiast Stany Zjednoczo­
ne zawsze przeciwstawiały 
się wyzwoleniu narodu chiń­
skiego.

Po zwyciectw’e nad Japo­
nia naród chiński dążył do 
pokojowej odbudowy. Lecz 
Stany Zjednoczone kazały 
swej marionetce, Czang Kai- 
Szekowi
ZATOPIĆ KR»J W MORZU 

KRWI
1 rozpętać wojnę domową. 
Dostarczyły one bandyckiej 
armii Czang Kai-Szeka sa­
molotów, czołgów, okrętów 1 
wszelkiego innego sprzętu 
wojskowego. Za materiały 
wojenne, dostarczone Czang 
Kal-Szekowi — stwierdził 
mówca — za samoloty, czoł­
gi,, artylerię 1 amunicję — 
powinniśmy właściwie po­
dziękować „dobrym przyja­
ciołom amerykańskim" — 
ponieważ sorzet ten dostał 
się późnie! do rak Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej.

Okazało sie, że Czang Kai- 
Szek odegrał w tym wypad­
ku rolę szefa naszego ■wy­
działu transportowego, pod­
czas gdy Stany Zjednoczone 
odegrały role naszego arse­
nału. A kto stoi za Czang 
Kai-Szeklem’ Sa to znowu
— powiedział Kuo Mo-Żo — 
nasi „dobrzy przyjaciele", 
którzy okupowali naszą wy­
spę Taiwan 1 których „Unia 
obrony" ponoć sięga do Tai­
wan.

Mówca przedstawia następ­
nie machinacje Stanów Zjed­
noczonych w ONZ, mające 
na celu niedopuszczenie 
prawdziwego przedstawiciela 
Chin do ONZ. Zdaniem rzą­
du USA. Czang Kai-Szek, re­
prezentujący garstkę re­
akcjonistów. powinien bvć 
reprezentowany w ONZ. 
podczas gdy Chińska Repu­
blika Ludowa o 475 miliono­
wej ludności nie powinna w 
ogóle zasiadać w ONZ. Oto 
próbka demokracji w stylu 
amerykańskim.

DZIEJE AGRESJI 
AMERYK »*«KIEJ 

W KOREI
Mówca następnie przedsta­

wia dzieje agresji amerykań­
skiej w Korei. Agresja ta 
rozpoczęła się tuż bezpośred­
nio no kapitulacji Japonii w 
roku 1945, kiedy Stany Zjed­
noczone okupowały Koreę 
południowa. Po okresie nie- 
snełna pięcioletnim kapitał 
amerykański obejmował 91 
proc, inwestwcii w Korei po­
łudniowej. Kapitał amery­
kański uzurpował sobie mo­
nopol handlu zagranicznego 
Korei południowej i spowo­
dował ogromny deficyt han­
dlowy tej części kraju. Prze­
mysł i rolnictwo Korei zna­
lazcy się na skraju przepaści.

Korea południowa, znana 
ze swej wielkiej produkcji 
ryżu, stała sie terenem cier­
piącym na brak ryżu. Oto 
„dobrodziejstwa", jakie roz­
da i a „dobrzy przyjaciele 
amerykańscy". Dziś jesteśmy 
świadkami tego, że Ameryka­
nie chcieliby rozdawać w 
szerszym zakresie te swoje 
„dobrodziejstwa". Oto bo­
wiem siły zbrojne USA prze­
kroczyły już 38 równoleżnik 1

STANY ZJEDNOCZONE 
GROZA CAŁEJ LUDZKOŚCI 
bombą atomową.

Kuo Mo-Żo omawia na­
stępnie ogromne zbrojenia 
Stanów Zjednoczonych. Zbro­
jenia te rosną bez przerwy, 
nodczas rrdy rzed amerykań­
ski obłudnie głosi hasła „po­
kojowe".

LUD CHTŃSKT MIŁUJE 
POKÓJ

Chiński lud miłuje pokój 
— powiedział dalej Kuo Mo- 
żo — 225 milionów Chińczy­
ków podpisało iuż Apel 
Sztokholmski. Miłując po­
kój, lud chiński zdecydowa­
ny jest przeciwstawić się 
agresi i imperialistyczne!. Im­
perialiści nie wyciągają 
wniosków ze sromotnej klę­
ski Czang Kai-Szeka i nadal 
zagrażają cokołowi zarówno 
na Wschodzie, jak 1 na Za­
chodzie.

Imperialiści amerykańscy 
wkraczają dziś na drogę, Ja­
ką kroczyli imperialiści ja­
pońscy : aby podbić Azję, 
chcą najpierw podbić Chiny, 
aby podbić Chiny, chcą naj­
pierw podbić Mandżurię, aby 
podbić Mandżurie, chcą naj­
pierw podbić Koreę. Mac 
Arthur pragnie realizować 
sny samurajów Japońskich. 
Lecz naród koreański nigdy 
nie dopuści do tego. Nie do­
puści do tego również naród 
chiński. Dążąc do obrony 
pokoju w Azji i na świecie, 
musimy przeciwstawić się 
agresji w sposób zdecydo­
wany.

MUSIMY OBRONIĆ 
POKÓJ ŚWIATA

Nawiązując z kolei do spra­
wozdania prof. Joliot-Curie 
mówca stwierdza, że delega- 
cią chińska w całej pełni po­
piera wnioski, zawarte w 
sprawozdaniu prof. Joliot- 
Curie. ONZ — stwierdza 
mówca — stała sie organem, 
służącym do osłaniania agre­
sorów. Straciła ona swój 
autorytet i prestiż. Mamy 
nadzielę, że ONZ będzie mo­
gła odzyskać utracony pre­
stiż 1 autorytet i uwolni się 
spod wpływów imperialistów 
z Wall St.reet. Wtedy stanie 
się ONZ • międzynarodową 
organizacja służącą pokojo­
wi 1 bezpieczeństwu wszyst­
kich narodów.

Dla osiągnięcia tego celu 
jest rzeczą konieczną, bv za­
sada jednomyślności pięciu 
mocarstw była respektowana. 
Przedstawiciel jednego z 
wielkich mocarstw, a miano­
wicie Chin, ma zajać swe 
miejsce w ONZ. żywimy na-

NA CAŁYM ŚWIECIE

potężną faią wznosi się ruch pokoju
(Ciąg dalszy ze str 1) 

miejsc Rozlegają się okrzyki 
na cześć Mao-Tse-Tunga 1 wiel­
kiego narodu chińskiego. Po­
wiewają tvąiące chusteczek z 
symbolami pokoju.

Następnie wśród gorących o- 
klasków zabiera głos delegat 
Meksyku — Lombardo Toleda- 
no Wita on Kongres w imię 
niu narodu meksykańskiego o 
raz wyraża serdeczne podzię­
kowanie narodowi polskiemu 
ta braterskie przyjęcie delega- 
?ji na Kongres.

„Od Warszawy do Buenos 
Aires, od Londynu do Berlina, 
od Pekinu do Meksyku — mó­
wi Lr -bardo Toledano — na 
całym świecie potężną falą 
wznosi się ruch pokoju. Mamy 
za sobą masy, które pragną po­
kotu. Zebraliśmy się tutaj, a- 
żeby to pragnienie wcielić w 
czyn."

Toledano obszernie mówi o 
nieug;ętei walce o pokój to­
czonej przez naród meksykan-

ski. którego cała historia jest 
walką o wolny, spokojny byt. 
Dziś naród meksykański wal­
czy przeciwko zamachom 
krwiożerczego imperializmu a- 
merykańskiego na ri°?a1eżność 
Ijtfeksyku jak również przeciw­
ko temu, aby młodzież amery­
kańska stawała się mięsem ar­
matnim

Chcemy, aby jad propagan­
dy wojennej został unieszko­
dliwiony — chcemy n*-' -'owe­
go rozwoju wszystkich naro­
dów — kończv Toledano wśród 
nnA1„pi owacji.

Przedstawiciel greckich bo­
jowników o pokój, prof. Kok- 
kalis pozdrawia Kongres w i- 
mieniu narodu, który od 10 lat 
w niesłychanie trudnych wa­
runkach walczy przeciwko ob­
cej interwencji, wykazując ol­
brzymi zapał i wiarę w zwy­
cięstwo.

Entuzjastycznie witają zebra­
ni wchodzącego na trybunę 
znakomitego pisarza radziec­
kiego . czołowego bojownika o 
pokój Ilię Erenburga. Wygło-

dziej ę, że ONZ podejmie 
kroki dla zrealizowania 
przedstawionych wyżej po­
stulatów. Jest to również 
nadzieja wszystkich narodów 
miłujących pokój. Nie mo­
żemy stać na uboczu w 
chwili. gdy pokój świata 
znalduje się w niebezpie­
czeństwie. Naród chiński 
wyciąga bratnią dłoń do 
wszystkich miłujących pokój 
narodów, by wspólnie podjąć 
bardziej skuteczne kroki dla 
obrony pokoju świata i bez­
pieczeństwa.

PROPOZYCJE
DELEGACJA CHIŃSKA 

PRZEDSTAWIA W IMIENIU 
NARODU CHIŃSKIEGO NA­
STĘPUJĄCE PROPOZYCJE:

1. Powstrzymać agresję 
wojenna w Korei, rozpętaną 
przez Stany Zjednoczone i 
inne kraje, domagać się wy­
cofania wszystkich agresyw­
nych sił zbrojnych z Korei 1 
wywalczyć pokojowe rozwią­
zanie kwestii koreańskiej. 
Jest to kluczowe zagadnie­
nie w dzisiejszej walce o po­
kój świata.

2. Domagać się, by Stany 
Zjednoczone natychmiast za­
niechały interwencji w spra­
wę wyzwolenia. Taiwanu 
przez naród chiński.

3. Domagać się, by Mac 
Arthur został jak najostrzej 
potępiony. Jest on głównym 
prowodyrem prowokacyjnej 
wojny agresywnej na Dale­
kim Wschodzie i głównym 
podżegaczem, zmierzającym 
do rozszerzenia wojny ko­
reańskiej i do przekształce­
nia jej w wojnę światową.

4. Przeciwstawić się sta­
nowczo użyciu broni atomo- 
wei i domagać się, by rząd, 
który pierwszy użyje bomby 
atomowej został uznany za 
zbrodniarza wojennego i zo­
stał odpowiednio ukarany.

5. Domagać się równo­
czesnej redukcji zbrojeń we 
wszystkich krajach i ustano­
wienia skutecznej kontroli: 
wysunąć propozycję, by na­
rody rozmaitych krajów na­
wzajem sobie pomagały w 
ich rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym.

„PAMIĘTAMY WSZYSCY 
— POWIEDZIAŁ NA ZA­
KOŃCZENIE KUO MO-ŻO — 
JA SIĘ ZAKOŃCZYŁA KA­
RIERA HITLERA, MUSSO- 
LINIEGO I TOJO. CI, KTÓ­
RZY SPRÓBUJĄ PÓJŚĆ W 
ŚLADY ZARÓWNO NIEMIEC 
HITLEROWSKICH, JAK I 
JAPONII IMPERIALISTYCZ­
NEJ — ZOSTANĄ PODWÓJ­
NIE UKARANI!"

szone przezeń przemówienie, 
którego pierw.za cześć ’esł no 
święcona serdecznej trosce o 
źvcie i przyszłość mierno po­
kolenia wszystkich kraiów — 
przerywane jest raz po raz 
burzliwymi, długotrwałymi o- 
klaskami.

Gdy mówca stwierdza na za­
kończenie „nie pbzwolimy, 
abv wybuchła wojna” — dele­
gaci różnych krajów i narodo­
wości, przedstawiciele milio­
nów ludzi nragnacvch pokoju 
i wałczących o pokój, urządza­
ją owację przedstawicielowi 
narodów radzieckich. Przez kil­
ka minut trwają rytmiczne o- 
klasM i serdeczne okrzyki nrzy- 
iaźni.

Owacja ta przeradza się w 
serdeczne powitanie 500-osobo- 
wej delegacji młodzieży pol­
skiej. Z młodzieńczych piersi 
płynie wspaniała pieśń pokoju. 
Tysiące rąk delegatów wycią­
gają się do bratniego uścisku 
z polskimi chłopcami i dziew­
czętami. Radosnym, pełnym mi­
łości uśmiechem witane są 
dzieci polskie przez matki z

Zapewnimy
szczęście ludzkości!

(Dokończenie przemówienia
I. Erenburga)

NIAJĄ WYCHOWANIE DZIE.
CI I MŁODZIEŻY W DUCHU
POKOJOWEJ WSPÓŁPRACY,
WZAJEMNEGO ZROZUMIE-
NIA I POSZANOWANIA KUL­
TURY NARODOWEJ WSZY­
STKICH NARODÓW.

Nie mówię o filozoficzne! i 
politycznej jedności świata, 
istnieją na świecie zwolenni­
cy różnych systemów. Ludzie 
radzieccy krytykują i będą kry­
tykowali ustrój kapitalistycz­
ny. Ze swej strony obrońcy u- 
stroju kapitalistycznego mogą 
krytykować gospodarkę, czy 
też ideologię radziecką. Naj­
surowsza nawet krytyka nie 
zamienia miast w gruzy f nie 
zabija dzieci. Najsurowsza na­
wet krytyka nie jest przeszko­
dą dla wymiany materialnych 
i intelektualnych dóbr, nie­
zbędnych dla rozwoju ludzko­
ści. Wymiana ta jest obecnie 
zahamowana i wszystkie na­
rody cierpią na równi wskutek 
sztucznie wzniesionych prze­
gród.

Należy zmienić
klimat świata

Należy zmienić klimat świa­
ta. rozwiać wzajemną nieuf­
ność. usunąć ze świadomości 
ludzkiej myśl, że wojna iest 
nieunikniona 1 bliska.

Zakaz nawoływania do woj­
ny, zakaz propagandy wojen­
nej przywróci utracone zaufa­
nie. Jestem przekonany, że

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie tzw. raportu Mac Arthura

NOWY JORK (PAP). W dnfu 
16 listopada wznowione zosta­
ły obrady w sprawie tzw. ra­
portu Mac Arthura, utrzymu­
jącego, że rzekomo Chiński 
Rząd Ludowy dokonał „agresji 
w Korei”.

Delegat radziecki w Radzie 
Bezpieczeństwa Malik, zabie­
rając głos w dyskusji przy­
pomniał. że jeszcze na począt­
ku sierpnia br. delegacja ra­
dziecka złożyła w Radzie Bez­
pieczeństwa propozycję poko­
jowego uregulowania proble­
mu koreańskiego, przewidują­
cą przerwanie interwencji wo­
jennej w Korei i wycofanie 
wszystkich obcych wojsk z 
Korei.

Odnośnie sławetnego rapor­
tu Mac Arthura — mówił Ma­
lik — zawierającego oskarże­
nia pod adresem Chińskie, Re­
publiki Ludowej, należy przy­
pomnieć, że delegacja radziec­
ka już oświadczała, że nie u- 
znafe tzw, „Zjednoczonego 
dowództwa ONZ” w Korei i 
nie uważa za godne zaufania 
Jednostronne, tendencyjne do­
niesienia Mac Arthura, dowo­
dzącego amerykańskimi woj­
skami interwencyjnymi w Ko­
rei. Raport ten zawiera od ,o-

Francji, ZSRR, Anglii, Korei — 
z całego świata.

Deszcz kwiatów biało-czer­
wonych spływa na stół prezy­
dialny, Młodzież wręcza człon­
kom prezydium Kongresu dzie­
siątki własnoręcznie wykona­
nych podarunków. Bez przerwy 
brzmi potężny — rytmiczny — 
we wszystkich językach świata 
wznoszony okrzyk „Pokój".

420 q buraków cukrowych z 1 ha 
uzyskały dolnośląskie PGR-y

WROCŁAW (PAP). Spośród 
dolnośląskich PGR. które od 
dłuższego czasu stosują ra­
dzieckie metody uprawy roli 
— gospodarstwo „Witanowi- 
ce” w pow. Głogów na Dol­
nym Śląsku osiągnęło bardzo 
wysoki zbiór buraków cukro­
wych, przekraczający 420 q 
z 1 ha.

Radzieckie metody racjonal­
nej uprawy buraka cukrowego 
zastosował w gospodarstwie 

moja propozycja spotka się z 
jednomyślnym poparciem, 
wzywam bowiem do podjęcia 
środków nie przeciwko temu 
czy innemu państwu, nie prze­
ciwko tej czy innej partii, nie 
przeciwko tej czy innej oso­
bie, ale przeciwko wojniel

Ludzie, którzy myślą o ńo.« 
wei wojnie zrobili, co mogli, 
aby przeszkodzić naszemu 
spotkaniu. Rząd kraju, znane­
go ze swej starei. kultury, 
zamknął drzwi przed jednym 
z największych uczonych na­
szych czasów, tylko dlatego, 
że jest on zwolennikiem po­
koju.

Ludzie, którzy myślą o no* 
wej wojnie, maja wiele pie* 
niędzy. wiele celulozy, wiele 
fal radiowych, Ale cóż znaczą 
ich głosy wobec bicia ludz­
kiego serca? Nie dopuścimy 
do wybuchu wojny. Odwróci­
my wyloty dział od piersi czło­
wieka. W tym naszym dąże­
niu jesteśmy jednomyślni, 
my wszyscy — komuniści 1 
katolicy, liberałowie f socja­
liści, Rosjanie i Amerykanie, 
Anglicy i Chińczycy

Jako jeden z delegatów na­
rodu radzieckiego, tego naro­
du, który zaznał wszystkich 
nieszczęść wojny i który z ca­
łego serca nienawidzi wojny, 
ściskam dłonie tych, których 
chcą nam przedstawić lako 
naszych wrogów, dłonie Ame­
rykanów, Anglików i' Francu­
zów, pełen niezachwianej wia­
ry, że nie ma na świecie ta­
kiej siły, która byłaby zdolna 
dłonie te rozdzielić.

czątku do końca wypaczone I 
fałszywe dane, zupełnie nie 
odpowiadające prawdzie. Po­
za tym raport ten stanowi nie­
zręczną próbę zastraszenia 
Chin Ludowych.

Koleje i PKS
wykonały roczny plan

WARSZAWA (PAP). Dnia 
13 listopada br. „Polskie Koleje 
Państwowe" wykonały plan 
przewozu osób na rok 1950.

„Państwowa Komunikacja 
Samochodowa" wykonała
przedterminowo plan roczny 
w Tuchu osobowym w dniu 7 
października 1950, w ruchu to­
warowym roczny plan został 
wykonany w dniu 12 listopada 
1950 roku.

Polsko-czechosłowacka 
współpraca 
w zakresie służby zdrowia

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 17 bm. podpisana została 
w Warszawie polsko-czechosło­
wacka umowa o współpracy 
służby zdrowia. Umowę podpi­
sali: ze strony polskiej — mi* 
nister zdrowia dr Tadeusz Mi­
chejda, ze strony czechosło­
wackiej' — minister pełnomoc­
ny Ryszard Slansky.

Podpisana umowa przewidu­
je m. in. prowadzenie wspól­
nej walki przeciw chorobom 
zakaźnym, współpracę w za­
kresie szkolenia pracowników 
służby zdrowia oraz leczenia 
chorych w uzdrowiskach oby­
dwu państw. W myśl umo­
wy powołana ma być specjalna 
komisja służby zdrowia w ra­
mach rady gospodarczej 
współpracy czechosłowacko- 
polskiej. Umowa przewiduje 
również jak najściślejszą 
współpracę naukowców w za­
kresie służby zdrowia.

„Witanowice” Franciszek Sta* 
wowy, jeden z czołowych kie­
rowników gospodarstw w o- 
kręgu legnickim PGR.

„Wysokie zbiory uzyskaliś­
my dzięki racjonalnej upra­
wie ziemi i jej starannej ob­
róbce — mówi ' ob. Stawowy 
zapytany o tajemnicę sukce­
sów. Ziemię uprawiliśmy we­
dle nowych metod agrobio­
logii radzieckiej.STRONA 4 Nr 320
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Coraz więcej wartościowych pracownic
w Kaliskich Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego

Pomyślny wynik
nauczania głuchoniemych

W lutym br. zostały uru­
chomione w szkole nr 6 
(specjalnej) w Lesznie dwa 
zespoły początkowego na­
uczania dla 11 głuchonie­
mych analfabetów. Więk­
szość słuchaczy rekrutowała 
się z pracowników PZPO w 
Lesznie. Lekcje odbywały się 
trzy razy w tygodniu. Naukę 
prowadzili specjalnie kwali­
fikowani nauczyciele ob. ob. 
Wichrowski i Maćkowiak. 
Praca nauczycieli dała do­
bre wyniki. Głuchoniemi, 
którzy nie umieli wypowie­
dzieć słowa, dzisiaj powta­
rzają całe zdania i czytają 
książki i gazety. Egzamin 
końcowy zdali wszyscy z wy­
nikiem pomyślnym. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługu­
ją Agnieszka Rojewska, Bo­
gdan Hubner i Franciszek 
Wojtyniak, którzy zdali 
zamin z wynikiem b. 
brym. (R)

eg- 
do-

Przyjemniej będzie 

w kinie wiejskim 
w Kargowie

Doskonałą rozrywką dla 
mieszkańców Kargowej jest 
„Kino Wiejskie”, powstałe 
przed kilkoma miesiącami. 
Obszerna sala kinowa nie 
miała jednak dotąd żadnego 
ogrzewania, co powodowało 
zmniejszenie frekwencji w 
obecnym sezonie. MRN w 
Kargowie uruchomi w „Czy­
nie Październikowym” cen­
tralne ogrzewanie, które by­
ło zupełnie zdewastowane. 
Ale nie tylko ciepło będzie 
widzom kinowym. Z fundu­
szów MRN zakupiono rów­
nież adapter, koncertujący 
przed każdym seansem, (kh)

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego zatrudniają w 
stosunku do ogólnej ilości pra­
cowników aż 62,7% kobiet

Trzeba przyznać, że kobieta- 
matka, pracująca w tychże za­
kładach znalazła opiekę nie 
tylko dla siebie, lecz również 
dla swego dziecka. W założo­
nym żłóbku czynnym na dwie 
zmiany, znajduje pomieszczenie 
76 dzieci robotnic. Maleństwa 
otacza sie troskliwą opieką.

Przy Kaliskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego dzia­
ła Rada Kobieca, która ściśle 
współpracuje z Wydziałem So­
cjalnym. pomagając w realiza­
cji zadań socjalnych. 33 pra­
cownice pełnią funkcje osób 
zaufania. Przewodniczącą rady 
zakładowej jest również kobie­
ta a w skład rady wchodzi 11 
kobiet. Członkiem Zarządu 
Głównego Włókniarza w. Łodzi 
jest pracownica tejże fabryki 
ob. Maria Sałata. Z wysunię­
tych ostatnio kadr kobiecych, 
..Dziewiarze" mogą się poszczy­
cić faktem, mianowania kobie­
ty kierownikiem oddziału fa­
bryki. Jest nią ob. Anna Pietru- 
siak która mając do pomocy 
4 kobiety — majstrów salo­
wych. dobrze prowadzi oddział, 
przekraczający plany produk­
cyjne.

W kursie ideologicznym biorą 
udział 74 kobiety, a na kurs 
związkowy uczęszcza 28 kobiet. 
Kurs początkowego nauczania 
ukończyło 13 kobiet, a drugi 
kurs dla 80 kobiet będzie w 
najbliższym czasie wznowiony. 
Na kurs jeżyka rosyjskiego u- 
częszcza 38 kobiet- Widzimy

więc że pomimo pracy zawo­
dowej oraz licznych obowiąz­
ków domowych, gdyż przeważ-' 
nie każda z tych kobiet jest żo­
ną i matką kilkorga dzieci, 
wszystkie one pamiętają o wła­
snym kształceniu i znajdują na 
nie czas.

Zatrudnione u „Dziewiarzy** 
kobiety biorą czynny udział we 
współzawodnictwie W 75 ze­
społach współzawodniczy obec­
nie aż 1089 pracowniczek. Prócz 
tego istnieje 12 zespołów jako­
ściowych. w których współza­
wodniczą 72 kobiety. Wszystkie 
pracownice podjęły współza­
wodnictwo oszczędnościowe.

Akcję walki o pokój podjęły 
dziewiarki w sposób właściwy. 
Przez podejmowanie zobowią­
zań zwiększają one wydajność, 
pracy, oszczędność oraz wzmac­
niają dyscyplinę pracy. Aby za­
dokumentować swą solidarność 
z II Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju, dziewiarki 
zobowiązały się wyprodukować 
w IV kwartale dodatkowo 16 
tys. sztuk towaru o wartości 
6.5 miliona zł (w dawnej cenie). 
Ponadto pracownice przekaza­
ły 100 tys. złotych dla kobiet 
koreańskich. Kierunek walki 
o pokój nadawany jest przez 
Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju, w skład którego wcho­
dzą wyłącznie kobiety.

Podjęte zobowiązania w du­
żej mierze zostały już wykona­
ne. Ogółem zobowiązania dadzą 
wartość 208 mil. 180 tys. zł (da­
wnych). Poważne zobowiązanie 
złożyła załoga Oddziału nr 3, 
której kierownikiem jest ob. 
Pietrusiak. postanowiła wyko-

nać plan roczny do 25 paździer­
nika- Zobowiązanie zostało wy­
konane i dało 62 mil. zł oszczę­
dności- Zobowiązania długofa­
lowe zostały wykonane przez 
kobiety w dniu 1 listopada br.

Nowowybrana Rada Kobieca 
w skład której wszedł aktyw, 
składający się z 35 kobiet, zdo­
była ogólne zaufanie. Umasa- 
wia ona Ligę Kobiet i do chwili 
obecnej zrealizowała postano­
wienia w 75%. Rada Kcbieca 
kontroluje wykonanie planu 
nie tylko miesięcznego, ale 
i dziennego. W tym też celu 
zostały zorganizowane Kobiece 
Brygady Szturmowe.

Nowa Rada Kobieca postano­
wiła przezwyciężać niesłuszne 
opinie o niższości kobiet w pra­
cy zawodowej oraz nieufności 
powoływania kobiet na kierow­
nicze stanowiska. Awansowa­
nie kobiet w Kaliskich Zakła­
dach Przemysłu Dziewiarskie­
go opiera się na planowej i sy­
stematycznej walce o tworze­
nie nowych kadr kobiecych. 
Kadry te pomogą w realizacji 
planu 6-letniego i w budowie 
Polski Socjalistycznej, (set)

Masowe zebrani 
społeczeństwa i młodzieży 
dla uczczenia II Kongresu Obrońców Pokoju

Już od poniedziałku bież, ty­
godnia młodzież szkolna miasta 
Ostrowa omawii.a ze swymi 
wychowawcami znaczenie wal. 
ki o Pokój, wysiała większą 
ilość listów do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. W 
środę zostały udekorowane bu­
dynki szkolne. Młodzież śledzi 
przeb:eg obrad Kongresu i o- 
mawia ich treść na lekcjach o- 
raz w świetlicach szkolnych.

W niedzielę, dnia 19 bm. w 
godzinach przedpołudniowych 
zorganizowane zostaną w szko- 
łach masówki młodzieży, na 
które składać się będą przemó. 
wienia nauczycieli i dzieci 
szkolnych, uchwalenie i podp*- 
sanie listów do Prezydium II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Po masówkach 
przemaszeruje młodzież ulica­
mi miasta i wyrazi swoją sol*- 
darność z uchwałami II Świa­
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju. (bdc)

*
We wszystkich gminach i 

miastach pow. żnińskiego, od­
były sie ostatnio zebrania ma. 
sowę, na których społeczeń-

stwo potępiło wojenną polity­
kę Anglo-sasów oraz szykany 
rządu acg:elsk ego wobec po­
słów Pokoju. Po referatach • 
dyskusji, zebrani uchwalili re­
zolucję oraz zobowiązania.

Spółdzielnia Pracy „Rozbudo­
wa" w Zn'n:e zo ganizowała 
wielką masówkę, w czasie któ­
rej przemawiał przewodniczący 
Spółdzielni — Żurawski. W re­
zolucji, pracownicy zobowiąza­
li s:ę przyspieszyć budowę 
gmachu szkolnego w Raczków- 
ku i już 1 grudnia br. oddać 
kilka izb lekcyjnych do użyt­
ku. Podobne zebrania odbyły 
się m. in. w Sadzie Grodzkim 
i Prezydium MRN. (Ke)

-------- ---------- —

GRODZISK[
Członkowie TPPR przy Szkole st. 

licealnego w Grodzisku zorganizo­
wali w Grodziskich Zakładach Mię­
snych uroczystą akademię. Na bo­
gaty program złożyły się: referat, 
Tecytacje, występy chóru orkiestry 
i zespołu tanecznego. Ze szczegól­
nym uznaniem spo*tkaly się pieśni 
i ludowe tańce radzieckie.

W grodziskich zakładach pracy 
odbyły się ostatnio masówki, na 
których wysłuchano przemówień 
członków Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W dyskusji wy­
rażono oburzenie wobec szykan 
rządu angielskiego w stosunku do 
delegatów na Ił Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Wyrażano też 
Tadośó z powodu odbywania s r 
Kongresu w Warszawie. Wszystkie 
zakłady pracy Grodziska uchwaliły 
rezolucje pokojowe..

(TB)

Powszechne świadczenia 
miast I wsi na S F. O. S. 
umacniają so'wz robotni" 

czo-rhlopskt.

Rozwija sie budownictwo wreWe
Planem budowy w II półro­

czu 1950 objęte zostały w po­
wiecie mogileńskim przede 
wszystkim spółdzielnie produk­
cyjne. Wprawdzie nie wszędzie 
urace budowlane zostały cał­
kowicie wykonane, jednak przy 
sprzyjających warunkach at­
mosferycznych, uda Się nieza­
wodnie prace te doprowadzić 
do końca, 
wykonane 
budowlane 
należy, że 
!e Spółdzielczym — Kościeszki, 
prace przy kapitalnym remon­
cie budynków gospodarczych 
wykonane zostały w 80% 1 to 
systemem gospodarczym. W 
tych dniach rozpoczęto budo­
wę dwóch domów przyzagro­
dowych.

VZ R. Z. S. Korzuszkowo pra­
ce budowlane nad remontem 
kapitalnym budynków gospo­
darczych a w szczególności o- 
bory i stodoły wykonane zo­
stały w 100%, zaś przy drugiej 
stodole wykonano prace w 
85%. Budowa domu przyzagro­
dowego iest w pełnym toku. 
W R. Z. W. — Wójcin prace 
wokół budowy nowej obory na 
50 krów dobiegają końca. Przy­
stąpiono już do założenia więź- 
by dachowej. Również na u- 
kończeniu są prace przy na- 
orawie stodoły nr 2. W Wój- 
cinie przewidziana iest poza 
tym budowa trzech budynków 
gospodarczych. Z chwilą do­
starczenia wszelkich potrzeb­
nych materiałów, budowę roz-

Analizując pokrótce 
dotychczas prace 
na wsi, stwierdzić 

w Rolniczym Zespo-

pocznie się jeszcze w bież, 
roku.

Kapitalne remonty i odbudo­
wę budynków gospodarczych 
w tym świniami, stajni i stodo­
ły, wykonuje się w RZS — 
Siedłimowo. W RZS — Witko­
wo przeprowadzane są kapital­
ne remonty budynków gospo­
darczych i świniami. Poza pra­
cami budowlanymi w spół­
dzielniach produkcyjnych, do­
konano naprawy budynków 
gminnych w Dobieszewicach.

(S. K.)

Z wizytą w Nieświatowie
Zespół Państwowych Stadnin 

Koni w Njeświastowie, pow. Ko. 
nin, obejmuje także PGR-y w 
Miecaownicy. Kamienicy i Jóźwi 
nie. Jak nas informuje dyrektor 
Zespołu Zygmunt Kwarczyński, 
głównym nastawieniem PSK jest 
hodowla koni zarodowych. Klacze 
wraa z młodzieżą umieszczono w 
Nieświastowie i Mieczownicy, a w 
gospodarstwie Kamienica i 
na jest wychowalnia ogierów za- 
rodowych. Proca koni, Zespół po 
siada jeszcze dwie zarodowe obo. 
ry krów rasy nizinnej i zarodową 
chlewnię rasy gołębskiej.

W gospodarstwie Nieświastów 
kończy się budowę nowoczesnej 
chlewni przemysłowo-wytuczowcj, 
przez co już w pierwszym roku 
nlanit 6 letniego odstawa tuczni, 
ków zwiększy 6ię do 300 proc. 
Chlewnia urządzona według naj­
nowocześniejszych zdobyczy tech. 
niki hodowlanej, o powierzchni

Przebieg skupu zboża
w powiecie kępińskim.

Według raportów nadesła- lękli się gróźb, lecz swoje za-
PRN, pow.'danie wykonali, zmuszając bo-nych do Prezydium 

kępiński nie należy do przo­
dujących w planowej akcji 
skupu zboża na terenie woj. 
poznańskiego. Tylko jedna 
gmina wykonała nlan w 100%. 
a mianowicie Kępno Połud­
nie. Inne gminy jak Kobyla- 
góra i Bralin stoją na szarym 
końcu. W Kobyleigórze przeli­
czano rawet kułakom kontyn­
gent zboża z tytułu podatku 
gruntowego na gotówkę. Bo- 
oacz wiejski Żłotóński w La­
skach zamiast przewidzianych 
planem 70 odstawił tylko 25 
kwintali. Interpelowany w tej 
sprawie prezes ZSCh w, Las­
kach ob. Wołoszczyk oświad­
czył. że akcja skupu zboża to 
nie 4 ego sprawa.

Gdy do bogacza wiejskiego 
Franciszka Gudera w Perzo- 
wie p-zybvla tró’ka gromadz­
ka celem sprawdzenia wykona­
nia planu odstawy zboża, to 
tenże kułak groził chłopom 
konsekwencjami, gdyż ma w 
Warszawie bardzo wpływowe 
go brata. Chłopi jednak nie u-

gacza do wypełnienia planu. 
Widząc te opory kułaków i 
chęć sabotowania planu skupu 
zboża chłopi mało i średnio­
rolni postanowili dokonać u o- 
norrych omłotów. I tak dzięki 
akcń społecznej wymłócono 
zboże u Idziego Muskały w 
Świbie, u Kłaka -w Pisarzowi- 
cach, Sarnowskiego w Klasku 
Okazało się, że wymienieni ku­
łacy mieli znaczny nadmiar 
zboża. • Odstawiono uchwalone 
nrzez gromady ilości do punk­
tów skupu a kułakom pozosta­
ło jeszcze dość dla wyżywie­
nia ludzi i inwentarza.

Na szarym końcu w akcji 
skunu zboża zna:dowała się do 
niedawna gmina Ostrzeszów 
lecz ostatnio podciągnęła sie 
znacznie. Sądzimy, że inne 
gminy dzięki dobrze po’ętei 
akcji społecznej wykonają 
swoje plany, tak. że powiat 
wysunie się do czołówki.

Idzi Kupczyk
korespondent „Głosu"

Wykonali
p’an produkcyjny 

i podeimuię
nowe zobowiązania

Pracownicy Leszczyńskiej Fa­
bryki Korków wykonali plan 
produkcji na rok 1S50. Roczny 
plan zobowiązano się wykonać 
w terminie do dnia 15 listopa­
da, a wykonano go w 100 proc, 
na 21 dni wcześnie-. Wartość 
oszczędności wynosi 1 mi’. 
782.270 tys. zJ (w starym pienią­
dzu). Załoga wykona do końca 
br. ponad planową produkcję 
wartości 138 tys. zł (w nowym 
pieniądzu). We współzawodni­
ctwie pracy biorą udział nieo­
mal wszyscy pracownicy, osią­
gając b. dobre wyniki, w II 
etapie indywidualnego współ­
zawodnictwa pracy I miejsce w 
dziale tąrczówek zatęła Gertru­
da Nowaczyk, wykonując 175 
proc, normy; w dziale wycina­
rek I miejsce zdobyła Teodozja 
Behr, -wykonując 142 proc, nor­
my; w sortowni I miejsce zaję­
ła Janina Tylińska, uzyskując 
15 lproc. normy. W I etapie 
drugie miejsce zajęły Bronisła­
wa Dudziak, Jadwiga Glapiak 
i Władysława Jankowska. Czyn 
Październikowy pracownicy już 
wykonali, zaoszczędzając 2,940 
tys. zł (w nowej walucie).

Marcin Rydlewicz 
korespondent „Głosu"

pomieszczeniowej na około 300 
sztuk. Nieświastów posiada prąd 
z własnej elektrowni, doprowa 
dzany do wszystkich budynków 
gospodarczych i mieszkalnych. W 
rokit bież, oddana została do u. 
żytku nowocześnie urządzona łaź 
nia z wannami i natryskami.

Dotychczas zradiofonizowana 
iest tylko świetlica, a koniecznym 
byłoby przyspieszenie radiofoni. 
zacji gospodarstw w Nieświasto 

" i Jóźwinie. Moż.
,...ym to będzie dopiero po dolą 
ezeniu linii wysokiego napięcia 
odcinka Konin—Kleczew. Warun. 
ki mieszkaniowe robotników w o- 
statnira dwuleciii uległy znacznej 
poprawie, bowiem 90 proc, miesz. 
kań zostało odremontowanych, 
a odnowienie pozostałych przewi 
dziane jest w roku przyszłym. 
W Njeświastowie jest i przedszko­
le, w którym przebywa 30 dziew 
czynek i chłopców. Przedszkolan. 
ka Maria Ścięgaj zaraz po ukou 
czonvm kursie przyjechała tu z 
okolic kurpiowskich.

Dla uczczenia 33 rocznicy Re. 
wolucji Październikowej, pracow. 
nicy PGR ów na zebraniach po­
wzięli zobowiązania wykopania 
przedterminowo ziemniaków i bu. 
raków cukrowych, jak również o. 
młotów zbóż konsumcyjnyeh. Zó 
bowiązania zostały wykonane.

urządzo- I wie. Kamienicy i 
r ' liwym to będzie i

48 robotników PPB nr 11 w Szamotułach
otrzymało premie pieniężne

Prawie cała załoga PPB nr 11 
— Kierownictwo TK 4 w Sza« 
motułach bierze udział we 
współzawodnictwie pracy — 
zarówno indywidualnym, jak i 
zespołowym. Współzawodn’czą‘ 
murarze, zbrojarze, malarze i 
robotnicy niewykwalifikowani. 
Niektórzy z nich osiągają 
świetne wyniki. Do najlepszych 
bioTcych udział we współza. 
wodnictwie długofalowym, na- 
leżą przodownicy pracy — mu= 
rarze: Szymon Rurka, Wincen­
ty Nowicki, Kazimierz Fran= 
kowski oraz Jan Matoga; — 
zbrojarz. Norma, jaką on; us 
zyskali w III etapie współza- 
wodnictwa. wynosiła od 250— 
300 proc. W uznaniu za ich o* 
siągnięc’a każdy z przodownic 
ków otrzymał książeczkę PKO 
z wkładeta 90 zł i list uznania. 
Wyróżniony został również mu­
rarz Franciszek Mikołajczak.

Poza tym za dobre Wyniki w 
III etapie współzawodnictwa 
pracy 36 robotników otrzyma, 
ło premie pieniężne na ogólną 
sumę 3.270 zł.

Wręczen’e nagród odbyło się 
w obecności przedstawiciela 
KM PZPR — Piosika, przewód* 
niczącego Oddz. ZZ Prac, dud,

— Mierzała, delegatów Rady 
Zakładowej i kierownictwa ro­
bót Do ragrodzonych przemó’ 
wił przewodniczący Rady Jak- 
ładowej — Haussa, podkreśla­
jąc z uznaniem, ich duży 
wkład w realizację planu 6’ 
letniego. Rozbudowa Wlkp. Za= 
kładów Olejarskich w Szamotu, 
łach do rozmiaru największej 
w Polsce wytwórni tłuszczów 
roślinnych, przyczyni się zna= 
cznie do ożywienia życia go­
spodarczego nie tylko Szamotuł 
i powiatu, ale całego woje­
wództwa. (ik)

ŻNIMI.
Wydział Zdrowia Prezydium PRN 

w Żninie, kierowany przez lekarza 
nowiatoweso dr. Jankiewicza pra­
gnąc uczcić 33 rocznice Rewolucji 
Październikowej, urządzi jeszcze w 
ciągu bież, miesiąca p:erw$zą w 
powiecie izbę porodową przv O- 
środku Zdrowia w Gąsawie. Prze­
widuje się zainstalowanie 3 łóżek 
dla matek i 3 łóżeczek dla nowo­
rodków Służba sanitarna iesl już 
zaangażowana. Fakt ten mieszkań­
cy gmmv Gasawa przvjma na pew­
no z wielkim zadown’eniem. (ke)

i-------SZAMOTUŁY J
Wydział Oświaty Prezydium PRN 

w Szamotułach przeniósł się ostat­
nio do dawnej willi starościńskiej 
przy ul. Bohaterów Stalingradu.

W powiecie szamotulskim prze­
prowadzane sa obecnie wśród dzieci 
i młodzieży do 18 roku życ.a śzcze- 
n:=*ria ochronne BCG' przeciw gruź­
licy.

W 208% 
wykonała skup zboża 

gromada Karpicko
Zarząd Powiatowy ZSCh w 

Wolsztynie przedstawił z po­
wiatu wolsztyńskiego do na­
grody wojewódzkiej gromady: 
Karpicko (gm. Wolsztyn) j Ru- 
chocice (gm. Rakoniewice) o- 
siągające najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie planoweqo 
skupu zboża za m=c paździer­
nik.

Gromada Karpicko wykona, 
la pian gromadzki skupu zbo­
ża w październiku w 208 proc. 
Na obszarze 409 ha przeważa­
ją gospodarstwa mało i śred­
niorolne, 
w ogóle 
k’ch. 34 
Związku 
sklej, 
producentów, 
remontowała 
tern świetlicę, naprawiała drogi 
i zespołowo czyściła rowy.

Gromada Ruchocice zamiesz’ 
kała przeważnie przez mało­
rolnych osiąqnęła w paździer­
niku 122 proc, planu skupu 
zboża. W ąromadzie tej rów­
nież dobrze pracują qrupv 
produceriów. Gromada napra­
wiła 1 500 m drogi. W Rucho. 
cicach 10 oosoodarstw przystą­
piło dn s ............. * '
nej. (kh)

I- - - -  CHODZIEŻ - - - - j
Przy Szkole Podstawowej w Cho­

dźmy istnieje drużyna ha-cerska 
im” Marszalka Rokossowskiego,' 
która zapoczątkowała Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej uroczystym zebraniem. Posta­
nowiono na nim m. :n.: zwiększyć 
czytelnictwo w klasach i udekoro­
wać korytarz szkoły wykonać -wy­
kresy o planie 6-letnim • zorgani­
zować okolicznościowe gaze.kl 
ścienne, stworzyć samopomoc ko­
leżeńską dla udzielenia pomocy w 
nauce słabszym uczniom, dop:’no- 
wać punktualnego uczęszczania na 
zbiórki harcerskie i pilnego odra­
biania lekcji. Drużyna harcerska 
im. Marszałka Rokossowskiego ape­
luje również do innych drużyn har­
cerskich, by obchodząc Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. łączyły go z myślą utrwalenia 
pokoju nr świecie i podejmowały 
podobne zobowiązania.

W Mogilnie 
powstała Liga 

Przyjąć ół żołnierza
W sali kina „Tęcza1 

gilnie 
branie 
jaciół 
wziął 
czący 
kubowicz z Bydgoszczy. Obra­
dom przewodniczył przew. 
PRZZ — Cz. Kraśny. Na zebra­
niu nastąpiło połączenie b. 
Tow. Przyjaciół Żołnierza z b. 
Tow. Przyjaciół ORMO w jed­
ną wspólną organizację maso­
wą, pod nazwą LPŻ.

Zebranie pozjazdowe poprze­
dziła konferencja konstytucyj­
na, na której powołano nowy 
zarząd LPŻ, składający się z 
15 osób. Do prezydium weszli: 
mgr Edward Thiede — prezes, 
Sylwester Grzelak — wicepre­
zes, Edmund Kulpa — sekre­
tarz i Józef Kowalski — 
skarbnik. (S. K.)

l” w Mo- 
odbyło 6ię ostatnio ze- 
pozjazdowe Ligi Przy- 
Żołnierza, w którym 
udział wiceprzewodni- 

Prezydium WRN — Ja-

Mieszkańcy Leszna czekają
I Jak wiadomo, dotychczas nie-
I wstawiono pieca i drzwi. Wo­

bec tego pytamy jak sobie wy­
obraża BPP remont wzgl. 
konserwację wozu podczas mro­
zów? (R)

W Karpicku nie ma 
ąospodarstw kułac- 

chłopów należy do 
Samopomocy Chłop- 

Dobrze pracuja 
Gromada 

własnym

grupy 
wy- 

kosz-

Uruchomione w połowie 
czerwca br. Pogotowie Ratun­
kowe w Lesznie nie zawsze mo­
że się wywiązać należycie ze 
swego zadania niesienia pomo­
cy w nagłych wypadkach. Od­
czuwa się brak trzeciej karetki. 
Pogotowie dysponuje tylko 
dwoma, a to nie wystarcza. Od 
czasu uruchomienia, Pogotowie 
udzieliło do chwili obecnej po­
mocy w przeszło 3 tys. wypad­
kach. czyli na jedną karetkę 
przypada od 9—10 wyjazdów 
na dobę. Leszczyńskie Pogoto­
wie obsługuje również powiaty: 
głogowski, rawicki wschowsk: 
Góry Śląskiej i Sławy Śląskiej. 
Ponadto karetki wyjeżdżają 
bardzo często z chorymi do 
szpitali poznańskich.

Zwracamy się ta droga z ape­
lem do władz centralnych, aże­
by wzięły pod uwagę tę bolącz­
kę i uwzględniły słuszne prą- 
tensje ludności m. Leszna

Na marginesie zapytujemy 
się BPP w Lesznie kiedy nare]

i

i
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Sport wrzesińskibąitj początki
• r ■ ■ • ■ ■ ■wkracza 

na nowe tory
Na ostatnim zebraniu ZKS 

„Spójnia” we Wrześni, które 
nrało charakter sprawozdaw- 
czy z rocznej działalności klu­
bu stwierdzono cały szereg 
braków i niedociągnięć w ży­
ciu sportowym ha tym tere­
nie.

W dziedzinie umasowienia 
sportu zaniedbano szkolenie 
ideologiczne i fachowe, co 
wpłynęło na brak zdyscypli­
nowania sportowców przeja­
wiający się w gorszących zaj­
ściach na boisku. Klub nie o- 
piekował się także szkolnymi 
klubami sportowymi, ani. LZS- 
em w Zielińcu, Największym 
niedociągnięciem w pracy by­
ło niezorganizowanie sekcji 
kobiecej dla 85 członkiń., klu­
bu.

Wszystkie te. braki postano­
wiono jak najszybciej usunąć 
oraz wzorować się ńa sportow­
cach radzieckich i osiągać co­
raz lepsze wyniki,.

f; a.
korespondent „Głosu"

Robotnicy Makaroniami i Tartaku 
czynem uczcili

II Światowy KONGRES POKOJU
Robotnicy Makaroniami i 

Tartaku oraz mieszkańcy gro- 
taady Wieprzyce pod Gorzo­
wem na masowym zebraniu 
napiętnowali postępowanie 
rządu angielskiego, któły u- 
niemożliwił odbycie w . Shef­
field Światowego Kongresu 
Pokoju. Mówcy spośród ro­
botników i pracującego chłop­
stwa wskazali, że rząd angiel­
ski, mianujący się robotni­
czym służy faktycznie intere­
som imperialistów i podżega­
czy wojennych- Grubo się jed­
nak : pomylili labourzyści an­
gielscy, sądząc, że szykanami 
zdołaja powstrzymać ruch se­
tek milionów ludzi, występu­
jących w obronie pokoju.

Robotnicy Makaroniami i 
Tartaku w Wieprzycach .w od­
powiedzi na zakusy podżega­
czy wojennych podjęli nowe 
zobowiązania produkcyjne: —

wypełniają swe zobo- 
mają żal dlaczego do 
zawita nigdy kino ob- 
A przecież w bliskim

Gromada NOJEWO
prosi o filmy

Gromadę Nojewo można na­
zwać jedną z przodujących w 
gminie Pniewy, gdyż może po­
szczycić się odstawą zboża czy 
też spłatą podatku gruntowego 
i FOR-u w 100 procentach. 
Mało i średniorolni chłopi tej 
gromady .którzy punktualnie i 
rzetelnie 
wiązania 
nich nie 
jazdowe.
sąsiedztwie leżą: Spółdzielnia 
Produkcyjna Psarskie i wiele 
innych gromad.

Chłopi po swej codziennej 
pracy na roli oraz pracująca tam 
także młodzież ZMP-owska pra­
gną kulturalnej rozrywki w po­
staci filmu. Możeby Dyrekcja 
Okręgowa Rozpowszechniania 
Filmów w Poznaniu przysłała i 
do Nojewa kino objazdowe 
choć raz w miesiącu.

M. Borowski
korespondent „Głosu"

Młodzież ostrowska
zorgarrzowała 

„Wartę Komsomolską“
Dla uczczenia 32 rocznicy 

istnienia Komsomołu młodzież 
ZMP-owska Liceum Żeńskiego 
w Ostrowie Wlkp. zorganizo­
wała „Wartę Komsomolską" 
która miała za zadanie pomóc 
6łabym koleżankom w.przygo­
towaniu się do lekcji, przyby­
wać punktualnie do szkoły oraz 
podniesienie frekwencji na wy- > 
kładach.

W związku z tym zorganizo­
wano także wewnętrzną akade­
mię i wysłano do Komsomol­
ców radzieckich list z serdecz­
nymi pozdrowieniami.

Al. Motykiewiczówna 
korespondent „Głosu"

Spółdzielni Pracy Rymarsko-Szewskisj w Kościanie

a dziś pełny rozkwit
wiosną 1949 roku za- 

się w Kościanie Spól- 
Piacy Sze wsko-Rymar.

Kiedy 
wiązała 
dzielnia 
ska, znalazło s:ę tylko niewie­
lu chętnych, którzy, rozumiejąc 
■doskonale obecne przeobrażenie 
gospodarczo-polityczne w Pol­
sce i pragnąc włączyć eię do 
planowej produkcji, stanęli przy 
wspólnym warsztacie.

Kapitał zakładowy stanowd 
skromny tylko udział, wnie­
siony do Spółdzielni przez u- 
działowców. Nic dziwnego więc, 
że nie blakowało pesymistów, 
którzy powiątpiewali, czy istot­
nie uda się bez pomocy z zew­
nątrz wybrnąć i pokonać prze­
ciwności, czy w ogóle Spół­
dzielnia mieć będzie zapewnio- 
ną egzystencję? N‘e posiada­
no nawet odpowiedniego loka­
lu na warsztat. Dość wspom­
nieć, że. pracowano w dziura, 
wej i walącej się er ople. W 
razie deszczu musiano poista- 

plan 
listo-

W:e-

załoga Tartaku postanowiła 
wyremontować i doprowadzić 
do porządku wszystkie maszy­
ny, aby w ten sposób wzmóc 
produkcję, a załoga Makaro. 
niarni wykona roczny 
produkcyjny do dnia 20 
pada br.

Zebrani mieszkańcy 
przyc uchwalili na zakończe­
nie zebrania rezolucję, w któ­
rej min. czytamy:

,.My, mieszkańcy Wieprzyc 
potępiamy amerykańskich i 
angielskich podżegaczy wo­
jennych, którzy odmówili 
czołowym przedstawicielom 
światowego ruchu obrońców 
pokoju wiz wjazdowych na 
II Kongres Pokoju w Shef­
field- W odpowiedzi sługu­
som międzynarodowego im­
perializmu postanawiamy — 
wzmóc swoje wysiłki dla 
przedterminowego zakończe­
nia planów produkcyjnych i 
zwiększyć swój. wkład w 
walce o pokój i szczęście 
ludzkości. Solidaryzujemy 
sie z całą postępową ludzko­
ścią w walce o pokój i wita­
my z wielkim zadowoleniem 
5 radością delegatów na II 
Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju odbywający się 
w Warszawie.

Po. odczytaniu . rezolucji 
zebrani wznosili spontanicz­
ne okrzyki na cześć Kongre­
su i Chorążego Pokoju Ge­
neralissimusa Józefa Stalina

Bolesław Klukiewicz 
korespondent „Głosu"

Młyn parowy w Gołaszynie. 
należący do Państw. Liceum 
Rolniczego w Bojanowie, przy­
jął w ciągu września br. 546 ton 
zbóż' do przemiału. Niezależni^ 
od tego w ciągu września br. 
oddano 150 ton przemiału Pol­
skim Zakładom Zbożowym w 
Rawiczu. W okresie najliczniej­
szego napływu klientów ze zbo­
żem. młyn obsługiwał dostaw­
ców nieraz do późnej nocy, aby 
gospodarze nie potrzebowali 
wracać do swych domów nie 
obsłużeni, lub czekać do na­
stępnego dnia, jak to się zda­
rzało w innych miejscowo­
ściach. Młyn zdolny jest prze­
mieć w ciągu doby do 16 ton 
zboża chociaż urządzenie jest 
już przestarzałe. Dzięki pilnej 
i sumiennej pracy załogi urzą­
dzenia techniczne są w miarę 
potrzeby naprawiane. Zdarza 
się często, że sam kierownik 
młyna ob. Piotr Wiśniewski, 

■bacząc na to, aby interes pu­
bliczny nie był narażony na 
szwank, sam wdziewa kombi­
nezon i naprawia maszyny.

W przyszłym roku przy mły­
nie uruchomiona zostanie ka- 
szanra- Część potrzebnych ma­
szyn znajduje się już na miej­
scu. Równocześnie ulegnie 
zmianie system obsługi. Rampa 
służąca dotychczas dla przywo­
zu i wywozu towaru, będzie 
służyła tylko dla odbioru zbóż, 
a z drugiej strony młyna wy­
buduje się nową rampę, gdzie 
odbierać się będzie tylko mąkę, 
kaszę i śrut. Ułatwi to w dużej 
mierze obsługę dostawców.

Wiać wiadra, a przez szpary 
dmuchał wiatr.

— Zakasaliśmy rękawy — 
mówią z entuzjazmem pierwsi 
spółdzielcy. — Działaj nie ma 
już starej i walące; się szopy 
z dziurami. Jest za to przestron­
na, jasna sala, w której wre 
praca, a której akompaniuje 
siedemdziesiąt sześć ezewskich 
młotków.

Przekonali się
Mówili niektóizy: po co nam 

Spółdzielnia, czy nie lepiej bvć 
sobie samemu panem? Lecz ina­
czej rozumował rzemieślnik, 
który najczęściej szewcował ką­
tem w ciasnej kuchci, który był 
w jednej osobie posłańcem 
biurowym i księgowym który 
harował od świtu do zmroku bez 
wytchnienia i wypoczynku. Nie 
namyślał się więc, taki rze- 

do
namyślał się więc, 
mieślnik z wstąpieniem 
spółdzielni, bo widział W niej 
polepszenie bytu i jaśniejszą 
przyszłość. Inni — nieufni — 
trzymający s:ę ku.czowo sta­
rych i zacofanych form pracy, 
stali biernie, przypatrując się 
na uboczu, dopóki nie przeko 
nał ich wspaniały" rozkwit u- 
tworzonej spółdzielni.

— Nie potrzebujemy, sobie 
teraz głowy łamać rozmaitymi 
sprawami, latać za towarem — 
mówi^ dziś z 
spółdzielcy. — 
siąść na stołku i 
ci wie do roboty, 
dzie rzetelny.
już biuro się zajmuje. Przy tym 
korzysta s:ę z dobrodziejstw 
socjalnych i zdobyczy klasy ro­
botniczej: z bezpłatnej pomocy 
lekarskiej, zasiłku rodzinnego 
z wczasów, urlopów, z niższych 
opłat za mieszkanie itp. Prowa­
dząc samodzielnie swój warsz­
tat — żył drobny rękodzielnik

zadowoleniem 
Wystarczy u. 
wziąć sie ucz- 
a zarobek bę- 
Papierkami to

Ludność Miejskiej Górki 
buduje boisko sportowe

Dla uczczenia 33 rocznicy l ludność Miejskiej Górki w po- 
Rewoluc ji Październikowej i II . wiecie rawiękim. postanowiła 

’ „....... _ i wspólnymi siłami Wybudować
boisko sportowe. W dniu 12 
bm. oddano do użytku most dla 
pojazdów i pieszych celem doj­
ścia do terenów przeznaczo­
nych pod. boisko. Otwarcia mo­
stu dokonał przewodniczący 
Prezydium MRN ob. Szymczak. 

I Ponieważ grunt przeznaczony

Światowego ' Kongresu Pokoju

I N T E R W Ę N C 3 E
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Pisaliśmy swego czasu o ma- 
szynach drukarskich stojących j pod boisko wymaga podwyż-
bezczynnie w Państwowym Do- szenia postanowiono nawieźć 
mu Pracy w Bojanowie. Doma­
galiśmy się zabrania tych ma­
szyn i właściwego wykorzysta­
nia. Interwencja odniosła sku­
tek. Przed kilku dniami maszy­
ny zostały zabrane przez Za­
rząd Poznańskich Zakładów 
Graficznych.

Prace przy tych urządzeniach 
byłyby już wykonane, jednak­
że na przeszkodzie stanął brak 
odpowiedniego drzewa, które 
dostarczone będzie jednak do 
końca roku.

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent ,,Głosu" 

Życie kulturalne w gminie I Staszek Suwary. mający zami- 
Bogdamec dzięki gruntownej | łowanie do mechaniki, poszuki-
reorganizacji i fachowemu kie­
rownictwu zarówno Gm- Bi­
blioteki im. A. Mickiewicza, 
świetlicy gromadzkiej ZSCh, 
a także dzięki miejscowej Szko­
le Podstawowej zaczyna nare­
szcie nabierać żywszych ru­
mieńców i należytego rozma­
chu. Obserwuje się m. in. na­
pływ czytelników do biblioteki 
miejscowej, nawet takich, któ­
rzy postanowili swego czasu 
wypisać się z biblioteki znie­
chęceni jej ciągłym zamknię­
ciem. gdyż dawniejszy kierow­
nik aczkolwiek pełen zapału 
i dobrych Chęci niejednokrot­
nie mu siał się odrywać od pra­
cy bibliotecznej.

Obecnie, gdy biblioteka jest 
codziennie otwarta a kierow­
niczka jej umie zachęcić każde­
go do czytania, przez umiejętne 
dobranie dlań książki, frekwen­
cja w bibliotece wzrosła i drzwi 
prawie się nie zamykają.

Ostatnio np- uczeń klasy VI 
miejscowej szkoły podstawowej

w ciągłej obawie, aby nie przy­
szła nagła choroba rujnująca 
szczupły budżet domowy, aby 
nie stracić klienta. Jakże od­
miennie.; i korzystniej wygląda 
sytuacja izemieśln.ka zrzeszo­
nego w Spółdzielni Pracy. W 
Oparem o , Spólr.ctę Pracy", 
spółdzielnia ma zapewniony 
zbyt wszelkiego rodzaju 
wia, które ięst solidne i 
niżej skalkulowane

oblh 
na >.

Lepiej i więcej
— „Chcemy wprowadzić ,taś. 

mówkę" i wspó zawodnictwo 
pracy — oznajmia kierownik 
oraz inicjator założenia spół­
dzielni Ludwik Jankowski. Wte­
dy na pewno robota jeszcze le­
piej pójdzie i podniosą się za­
robki p-acowników Najwięcej 
jednak zapału dodaje to że 
pracownicy widzą jak na dłoń: 
co dzieli to większy rozwój pla­
cówki, co przecież napawa ich 
dumą i radością, bo spółdziel­
nia do nich przecież należy i 
iest własnością ich samych 
Produkcja, w porównaniu do 
rolfli ubiegłego wzrosła o 450% 
Dwie trzecie obrotu stanowi o- 
buwie nowe, resztę naprawy.

— Chociaż pomieszczenia są 
w tej chwili odpowiednie, nie­
mniej jednak są one z uwag: 
ńa projektowaną rozbudowę 
placówki nie wystarczające.

— Gdybyśmy mieli maszyny 
— ciągnie dalej kierownik Jan­
kowski — to niewątpliwie dzię. 
ki mechanizacji całe; produkcji 
spółdzielnia nasza nawet prze­
mieniłaby się w fabiykę, w któ­
rej znalazłoby chleb parę set 
ludzi".

Pamiętać o świetlicy
— A iak przedstawia się 

was sprawa szkolenia kadr?
u

żwiru i żużlu tz tutejszej cu­
krowni. Prace jyż rozpoczęto. 
Oprócz boiska do piłki nożnej, 
wybudowane, będą na placu 
boiska do siatkówki i koszy­
kówki, bieżnia i tor wyścigo­
wy do zawodów motocyklo­
wych i rowerowych. Jeżeli 
prace przy budowie będą się 
toczyć w dotychczasowym tem­
pie, to spodziewać się należy, 
iż na wiosnę boisko 
oddane do użytku.

Dodać należy, że 33 
Wielkiej Rewolucji 
społeczeństwo Miejskiej Górki 
uroczystą akademią.

BRONISŁAW KOT
korespondent „Głosu"

zostanie

rocznicę 
uczciło

Wał w bibliotece książek o pa­
rowozach Niestety, takich nie 
było. Ze względu‘ na duży po­
pyt należałoby wspomnianą 
lekturę dostarczyć do biblioteki 
w Bogdańcu.

Zaczynają też ostatnio korzy­
stać z usług biblioteki ludzie 
do niedawna znani ze swego 
pijaństwa, a teraz zapał do bu­
telki zaczyna wyraźnie ustępo­
wać zapałowi w kierunku wzbo­
gacenia swego umysłu i ducha 
przez odpowiednio dobraną lek­
turę.

Dużą zasługę ma tu niewąt­
pliwie kierownik Biblioteki 
Powiatowej w Gorzowie ob. 
Krzywicki, który niezmordowa­
ny jest w akcji podnoszenia 
i rozbudowy czytelnictwa na 
wsi przez nieustanne zasilanie 
gminnych bibliotek w pełno­
wartościową i dobraną lekturę.

JANUSZ KAKLINSKI, 
korespondent „Głosu”

— Ten ważny p-oblem stara 
mv się jak najlepie rozwiązać 
tym'bardziej, że w związku ze 
zmianą struktury kwestia szko­
lenia narybku rzenceślniczego 
komplikuje się nieco. Jest to 
jednak tylko okres przejściowy 
Na . razie mamy tylko 7 ucz­
niów, którym spółdzielnia daje 
nieograniczone możliwości grun­
townego i wszech st onnego po­
znania zawodu. Toteż ze Spół­
dzielni Pracy wyjdą rzemieśl­
nicy o pełnych kwalifikacjach 
fachowych.

Jednym minusem, który nale- 
ży zapisać na koncie Kościań­
skiej Spółdzielń; Szewsko-Ry- 
marskiej, jest to, że nie posia­
da ona świetlicy. A przecież, 
pracownicy z pewnością pra­
gnęliby po skończonej pracy 
znaleźć godziwą i kulturalną 
rozrywkę, poczytać pisma, po­
słuchać muzyki.

O tym nie trzeba zapominać!
Józef Kasztelan

Racjonalizatorzy pracy
kaliskiej składnicy wyrobów dziewiarskich

O Kaliskiej Składnicy Wyro­
bów Dziewiarsko - Pończoszni­
czych mało się dotychczas sły­
szało. Myliłby się jednak ten, 
ktoby sądził, że praca idzie tam 
ospale- Placówka ta posiada 
także swoich przodowników 
pracy (Wincenty Włodarek 
i Kazimierz Dominiak) oraz ra­
cjonalizatorów w osobach kie­
rownika magazynu Jana Brodv 
i spedytora Karola Stadtmul- 
lera.

Ostatni dwaj usprawnili pra­
cę przy wydawaniu i przyjmo­
waniu towaru. Noszenie towa­
rów do magazynów na drugim 
i trzecim piętrze, sprawiało do­
tychczas znaczne trudności. 
Broda i Stadtmiiler po wspól­
nej naradzie wystąpili z pomy­
słem zainstalowania specjał- 
nych transporterów. Dzięki te­
mu urządzeniu technicznemu 
ułatwiono pracę robotnikom, 
a co najważniejsze, podniesiono 
wydajność pracy i w pewnej 
mierzę zwiększono obroty.

Pomysłowi racjonalizatorzy 

Jan Broda Karol Stadliauller

zestali przedstawieni do odzna­
czenia-

Kierownictwo składnicy nie 
zapomina również o zagadnie- 
nu kadr. Ostatnio awansowano 
9 młodych pracownik fizycz­
nych na pracowników umysło­
wych. Dwóch z nich, a miano­
wicie Jan Pietrzak i Wacław 
Młynarski zajmują stanowiska 
kierownicze — pierwszy kiero­
wnika personalnego drugi kie­
rownika kontroli towarowej- 
Jeżeli zaistnieją tu i owdzie 
niedociągnięcia likwiduje się je 
podczas często zwoływanych 
narad gospodarczych całej za­
łogi.

Jeden tylko zarzut moglibyś­
my postawić kierownictwu 
składnicy- Oto plan roczny wy­
konano już w dniu 22 lipca, 
a ogół społeczeństwa dowiadu- 
ic się o tym dopiero teraz. 
W związku z tym, załoga posta- 

Chłopi ze Strzyżewa
uczcili „Czerwonym Transportem’'
33 rocznicę Rewolucji

Jak w wielu gromadach na­
szej ludowej Ojczyzny tak i w 
gminie Zbąszyń chłopi uczcili 
33 rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej manifestacyjnym od ' 
stawieniem zboża w ramach j 
ulanowej akcji skupu. Ze' 
Strzyżewa, pow. Nowy Tomyśl, 
wyruszył korowód udekorowa-1 
nych transparentami i nalado- ’ 
wanych zbożem wozów do ma i 
gazynów gminnej spółdzielni w‘wielkim ___________
Zbąszyniu. Korowód 43 wozów masy pracujące miasta Zbąśzy-
prowadziło dwóch jeźdźców. 
Chłopi przy śpiewie rewolucyj­
nych pieśni, z uśmiechem na

Awans listonosza
Zatrudniony iako listonosz 

od r. 1945 w Urzędzie Poczto­
wym w Gorzowie ob. Bolesław 
Chaszczyński awansował osta­
tnio Po ukończeniu kursu na 
instruktora ■ służby gazetowej, 
dzięki wydajnej i sumiennej 
pracy w którei dopomogła mu 
komórka partyjna, związkowa 
i kierownictwo urzędu, (as)

Przekraczajq 
plany produkcyine 

Załoga Gorzowskich Pań­
stwowych Zakładów Graficz­
nych os:ągnęła poważne suk­
cesy w wykonaniu rocznego 
planu produkcyjnego. Został 
on bowiem do końca- paździer­
nika br. wykonany już w 115 
proc. Przy dalszej pracy w 
dotychczasowym tempie, do 
końca br. plan wykonany zo­
stanie co najmniej w 13O’/o.

Tak wysokie przekroczenie 
planu dowodzi zarówno duże­
go wyrobienia obywatelskiego 
załogi, jak i jej sprawności 
fachowej, (ipc) 

nowiła na zebraniu sierpnio­
wym przekroczyć plan roczny 
do 31 grudnia 1950 r. o 5O’/«.

W ramach „Czynu Paździer­
nikowego" załoga postanowiła 
podnieść wydajność pracy i wy­
konać dodatkowo prace insta­
lacyjne porządkowe oraz 
sprzedać odpadki towarowe. 
Zobowiązanie już wykonano, 
co przyniosło w rezultacie 
134 000 zł oszczędności.

SŁAWOMIR PIETRZAK 
koresnoadent ..Głosu"

Nowa świetlica
w Błaszkach

Celem uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju członkowie kół 
TPPR przy zakładach pracv w 
Błaszkach (pow. Kalisz) posła­
ne' Ili urządzić świetlicę. O- 
twarcie jej nastąpiło w ub. nie­
dzielę.

Zebrani przy tej okazji w 
nowe5 świetlicy mieszkańcy 
BLszek, zapoznali się na pod­
stawie zgromadzonego materia­
łu z dorobkiem i życiem ludzi 
radzieckich na polu gospodar­
czym, społecznym, kulturalno- 
oświatowvm i suortowym. Pro­
gram zajęć świetlicowych na 
cały miesiąc jest tak tiłożony, 
aby ludność mogła zgłębić za- 
n-dnienie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, poznać korzyści wy­
pływające z 
przekonać się 
stałej pomocy 
Ludowej-

♦
Pracownicy 

kach dla uczczenia 33 rocznicy 
postanowili przekroczyć plan 
przemiału o 10 ton. Zobowią­
zanie zostało już wykonane. 
Roczny plan przemiału wyno­
szący 2900 ton wykonano w 
wysokości 2910 ton. Do końca 
roku młyn przemieli dodatko­
wo 500 ton zbóż.

MARIAN ANTCZAK
korespondent „Głosu"

tej przyjaźni i
o wydatnej 1 

ZSRR dla Polski

■ *☆

młyna w Błasz-

W KAŻDEJ
GROMADZIE

KOŁO TPPR

ustach jechali w pełni zadowo­
leni ze spełnionego obowiązku 
wobec Państwa Ludowego.

Na transparentach widniały 
napisy: „Żądamy zakazu broni 
atomowej" „Przez planowa od­
stawę zboża pomagamy reali­
zować Plan 6-letni", „Wszyscy 
w szeregach walczących o Po­
kój".

Korowód ten witany był ■ 
zadowoleniem przez

ma.
PAWEŁ KWAŚNIK 

korespondent „Głosu"STRONA 6 AB-C Nr 320


